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ENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 3 kor., kwartalnie 6 kor., 
ca pdnoszenie do domu dopłaca się 
40 hai. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwarżsinie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal, 


W państwie nie- 


Cena uumeru pojedynczego 
10 hal. 


Kraków, Piątek 19 Grudnia 1913. 


Rok XXL 


Listy pieniężna, przekazy na prename- 
ratę i inseraty nadsyłać należy trance 
do Adzzinistracy! „Głosu Narodu*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań. 
stwie niemieckiem. Rekiamacye nie: 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pecztowej. — Rękopisów redakcya lë 
KWTŁGA. 
Adres Red: UL. św, TOMASZA L. 3% 


Ares telegr.: „Głes Naredu* Kraków 
Talefea Nr. 190 


BECO ACO |, POPE REWON 


OMŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) xa pierwszy ras 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, loxdowy, od wiersza 30 kal sa 
pierwszy 722, każdy następny 16 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, syrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egx. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dìs miej. 
ssowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwawie 5. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensteja & Vogler, M. Dukes, H. Schaiek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessei w Antwerpii Jenas & Ole, Annoncen-£rpedition „Propagaadaą”, 


Gry towarzyskie, konie na 


biegunach i wiele praktycz- 
== nych podarków 


poleca w wielkim wyborze 
i niskich cenach 
; RE O ME 


0. SZCZURKOWSEJ 
Rraków, Grodzka Z. 
Baca toku ="RG 
Narodziny „Piasta“, 


Otrzymujemy następujące Uwagi :; 

Znany rozłam w stronnictwie ludowem, 
spowodowany bezwzględną i egoistyczną 
polityką Stapińskiego. skłonił posłów ludo- 
wych, którzy wyłamali się z pod jego dykta 
tury do wydawania własnego pisma, Pierw- 
szy numer „Piasta“, pod redakcyą posła 
Bojki, ukazał się przed kilku dniami, a treść 
jego chciałbym opatrzyć kilku komenta 
rzami. 

Jako słowo wstępne zamieszcza redakcya 
odezwę, podpisaną przez 19 posłów ludowych, 
a głoszącą pięknie o zgodzie i pokoju z in- 
nymi stanami, 

Jeden ustęp tej odezwy jednak budzi pewne 
wątpliwości. „Od kolebki, — czytamy tam, —— 
staliśmy i stoimy przy wierze Św. katolickiej 
a s duchowieństwem chcemy żyć w zgodzie 
obopólnej, jednakże w sprawach politycznych 
będziemy mieć własny pogląd i zdanie“. 

A więc jaż z góry Bię przesądza, śe du- 
chowieńctwo nie zasługuje na wiarę, ile razy 
ząbierze głos w sprawach politycznych. W ten 
sposób uprzywilejowanymi będą tylko war- 
choły. Na 100 wyborców przy niskim pozio” 
mie oświaty i przy większem fsescze zdemo- 
ralisowaniu, pokażcie choć jednego, który ma 
wiasce zdanie i własny sąd. Sąd i zdanie ta- 
kich wyborców zależy od sprytnego agita 
tora Wyboroy na wsi są to ludzie przewa- 
żnie spokojni; sądzić ich i o zdanie ich py- 
tać możnaby w czasach spokojnych, kiedy 
uciabły namiętności; w czasneh zaś burgli- 
wych własnego sądu nie wydadzą, tylko dają 
się powodować agitatorom i wtedy według 
ich sdania zwykle decydują w sprawach po- 
licycznych. 

Czy na takie bałamucenie wyborców może 
spokojnie patrzeć duchowieńątwo ? Czy się 
nie zięknie o swoją pracę, czy nie pomyśli 
o środkach obrony ? 

Agitacya przedwyborozu, czemże jest? 
Jast ona sponiewieraniem ludzi najlepszysh, 
bo tacy tylke są niebezpisczni dia warcho- 
łów. Od szeregu Jat przy agitacy! przedwy- 
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72 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL, 


Pewlość. 


— Rodzice pani pytzją mnie często o pa- 
nią, powtarzam im wiadomości na Jakie mnie 
stać. s 

— Spodziewam się, że informacye, jakich 
paa im udzielasz są autantyczne. 

— Gdyby pani wątpiła o tem, nie przy» 
niosloby to pani zaszczytu. 

— Prsepraszam pana, panie Rokesmith, 
zasłużyłam na to surowe słówko, 

— Niech pani tego tak źle nie bierze, to 
ja przepraszam panią; wracając zaś do ro- 
dziców pani, to rzeczywiście nie raz mi dają 
dla pani zlecenia, ale wobec tego, że pani 
nigdy o nich nie pyta, nie śmiem doprawdy... 

— Pójdę do mich jutro — rzekła nagle 
Bella z rodzajem akruchy. 

— Csy mam im to oznajmić ? 

— Jeśli pan uważa Za stosowne. 

Rokesmith czekał jeszcze czas jakiś, W 
nadziei, że rozmowa eię przeciągnie, ale 
Bella nie okazywzła do tego ochoty, poże- 
gnał ją więc i odazedł. Zostawszy samą, Bella 
smuszona była przyznać, że usprawiedliwiała 
się przed sekretarzem i że rozmowa z nim 
skłoniła ją do odwiedzenia rodziców, o ozem | 
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wpierw wcale nie myślała. 

— Cóż to znaczy ? — pytała siebie. — 
Ten człowiek wyobraża sobie pewnie, że ma 
pa mnie jakiś wpływ! Bądź co bądź zapo- | 


——— 


Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
ky £. |, owia" a „Waniliową" p „Warszawianke b 


W JAMIE UST 


borczej zwalczane bywa głównie duchowień- 
stwo w imię właśnie tego hasła, które pod- 
pisali posłowie stronnictwa ludowego. Hasło 
takie nie jest więc uspokojeniem na pray- 
szłość ani dla duchowieństwa ani dla Kateli- 
ków. Jest ono nawet wykluczeniem ducho- 
wieństwa ze stronnictwa ludowego — skoro 
bowier: g góry się komuś zapowiada: „słu- 
chać cię nie będziemy, zrobimy, co się nam 
spodoba", to tylko ma to, by go zrazić i o- 
depchcąć, 

Hasło takie już z góry wakazuje na po- 
trzebę stronnictwa katulickiego, w któremby 
i kapłan znalazł miejsce i miał prawo jako 
obywatel zabrać gias i służyć społeczeństwu 
nauką i doświadczeniem, jakie w życiu na 
był. Gdyby miało być jedno tylko stronni- 
ctwo ludowe, to lud katolicki przywiązacy 
do Kościoł», byłby zdany na łaskę wrogów 
Kościoła, Ci bowiem łatwy znajdą przystęp 
tam, gdzie niema kapłana i znajdą posłuch 
u tych, którzy z góry wykluczyli kapłana 
od zabierania głosu. Katolikom więc nie wy- 
starczy takie stronnictwo, które zastrzega 
się, że tylko własny będsie mieć pogląd i 
zdanie bez oglądania się na tych, którzy idą 
w imię wiary katolickiej. 

Ten własny pogląd i sąd w sprawach po- 
litycznych już wyraża najpoważniejszy po- 
sel stronnictwa ladowsgo w „Piaście*, Skry- 
tykowawszy projekt kompromisowej reformy 
wyborczej, jako krzywdzącej lud, pisze dalej: 
„Taki to projekt nazwano w liście pastar- 
skim, że on dąży do zradykalizowania Sej 


Gyóri & Nagy. w Beriinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Brann, w Paryżu 


w naszem oświadczeniu, jesteśmy 
najgoriiwazymi rzecznikami przy- 
puszczenia naszego ludu do słuss 
nego i sprawiedliwego udziału w 
prawach politycznych i w życiu 
publicznerm:*, 

Nie każdy chłop jest radykałem, więc 
i Sejm nie byłby radykalny, gdyby w nim 
zasiadała 99 chłopów — ale co innego jest 
zradykalizowania kruju, które byłoby nie- 
szczęściem dla liczebnie lub fizyczaie słab- 
szych warstw obywateli, bo mogłoby ich po- 
zbawić opieki praw, gdyby rząd szukał opar- 
cła u tych, których się lęka, że na wszyst- 
ko sią odważą w razie jakiegoś sprzeciwu. 
Na to nieszczęście chcieli zwrócić uwagę 
księża biskupi. 

Za to od wszystkich wdzięczność się im 
należy, iż taką zasadę postawili, że nie ter- 
rorem, ale spokojną pracą dobijać się nałsży 
swoich praw. 

Pan Sredniawski widocznie zna list pa- 
sterski tylko x komentarzy wrogów kościo- 
ła — bo gdyby go czytał w oryginale, toby 
tylko głowę uchylił wobsc powagi, roaumu 
i sprawiedliwości księży biskupów. 

Ale pan Średniawski jeszcze gorzej zro- 
bił, gdy umieścił takie wyrazy: „pisano, że 
on (tj. projekt kompromisowy) krzywdzi lu- 
dność polską na rzecz Rusinów, tymozżasem 
to nieprawda“. 

Czy nie prawda. co wykazał dr Stefczyk, 
że 73000 chłopów polskich tyle warta co 
69000 Rusinów — albo w miastach 80000 


mu“. „Pisano, żs on krzywdzi ludność pol-|]ub 110000 Polaków tyle warta, co 58000, 


ską na rzecz Rusinów, tymcessem to nis- 
prawda, bo on krzywdzi ludność polską ale 
na korzyść większej własności i miast“, 
Oto wychodzi dawne zacietrzewienie, zmie- 
rzające do tego, by Książąt Kościoła przede 


lub 40000 Rusinów podług kompromisu? 

Czy nie prawda, co w odezwie z dnia 4 
grudnia 1913 podpisali posłowie stronnictwa 
ludowego, którzy wyrgucałą Stapińskiemu, 
że skrzywdził lud polski, przystając na to, 


stawić wobec ludu w fałszywem świetle a|żeby 72588 chłopów w Galicyi zachodniej 


całkiem niesłusznie. 


Księża biskupi widzieli, że kompromiso- 
wa reforma wyborcza ma skrzywdzić lud i 
dlatego do jej uchwalenia nie choleli przy- 
kładać ręki — wyjaśnili to w tych słowach: 
„chcemy w szczególności, ażeby w nowej 
ustawie wyborczej panowało i rządziło pra- 
Wo Chrystusowe oparte o sprawiedliwość i 
miłość” — „projekt ustawy wyborczej, który 
był przedłożeny na ostatniej kadencyi sejmo 
waj, miał tak Basadaicze niedomagania, że 
poważnie zazrałał zradykalisowaniem kraju“, 

Poseł Srsdniawski odkrył te niedomaga- 
nia i cyfrowo je uwidocznił, a jednak robi 
wyrsut Episkopatowi: „taki to projekt na- 
gwano w Jiście pasterskim, że on dąży do 
aradykaljgowaBia Sejmu“. 

Pan Sredniawski nadaje ałowom Episko- 
patu tendencyę, jakoby mu się o to rozcbo- 
dziło, że za duśo wejdzie chłopów do Sej- 
mu: Tego książka biskupi nigdzie nie powie- 
dzięli, Owszem wyrazili radość swoją w tych 


równało sią 63000 Rusinów? 

Czy nie prawda, co 8 wierszy wyżej sam 
p. Sredniawski oblicsył, że Rusinom w mia- 
stach przyznano o 4 mandaty za dużo? 

Księża biskupi napisali te słowa: „ W ce- 
lu zabezpieczenia jednak zgody i Jedności 
obu narodów, sądzimy, że do trwałej harmo- 
nii może tylko poprowadzić taki ustrój no- 
wego prawa wyborczego, który równomier- 
mie uwzględnia obie narodowości, zamicsz: 
kujące te ziemie. Rozumie się, wytknęli księ- 
żs biskupi wadę Stronniczości na korzyść 
Rusinów w kompromisowym projekcie, lecz 
za to nawet od polskiego stronnictwa ludo- 
wego powinny paść słowa podzięki, a nie 
zarzut niepraw dy— skoro właśnie stronni- 
ctwo ludowe liczbami udowodaiło pokrzyw- 
dzenie chłopów i mieszczan polskich. 

Tak więc pierwszy numer „Piasta“ nie 
przyniósł jeszcze tego Ożywczego wyjaśnie- 
nia programu stronnictwa ludowego, które 
go należało oczekiwać po usunięciu ze stron- 


słowach: „szogerze się cieszymy, żejnictwa slamentu rozkładu i korupcyj, Jakim 


lud nasz i 
przychodzą 


warstwy 
dopełnych swoich praw 


robotnicsgejjest Szapiński, 


Katastrofa tego człowieka powinna być 


politycznych, Jakeśmy to LUA + tg nauką i practetrogą, że droga bru- 


wiedziała SWYm opiekunom swój zamiar od- 
wiedzenia rodziców, a pani Beffen wymogła 
na niej przyrzeczęnie, że uda się tam powo- 
zam. Skutkiem tego nazajutrz wspaniały ekwi- 
paź, wiozący Bellę, zatrzymał się przed wro- 
tam! skromnego domku. Matka jej i siostra 
uprzedzone już przęz Rokesmitha, przypa- 
trywały się tomu z poza zapuszczonej firan- 
ki, nie pokazywały grą umyślnie długi czas, 
aby sąsiedzi ich zbągowali się należycie wi- 
dokiem mejostatycznęgo zaprzęgu. 

Wreszcie Bella dostala sią do znanej już 
nam suteryny A KOntrgęt, jaki stanowiło to 


nędzne mieszkanie zę ial 
uderzył ją mocno. wspaniałym pałacem 


— Jakim sposobem 
stować ? — myślała w s 
Ponury majestat Matki í uszczypiiwa aro 
gancya siostry nie ułatwiły położenia. Beila 
potrzebowała zachęty, Ktęraj tu nie znalazła. 
— Wyrządsiłać nam wje] kj zaszczyt, moja 
córko — rzekła pani Wiltęp, podając jej do 
ucałowania policzek BZtywny, jak grzbiet 


ja mogłam tu egzy- 


— Niepoprawna sroczko | 

— Niepoprawna ? — być może, w każdym 
razie nie chcę róść jeszcze po ślubie. 

— Nie chcesz? nie chcesz? — spytała 
surowo maska. 

— Nie chcę Ma i nic w świecie nie skłoni 
muie do tego. 

— Mogłam się tego spodziewać — rzekła 
ponuto pani Wilfer. — Przykład idsie z góry. 
Starsza córka opuszcza mnie dla ludzi by- 
gatych i pysznych, młodssa lekceważy mnie 
1 znieważa — jedno jest przyczyną drugiego. 

— Ależ mamo — rzekła wreszcie Bolla, 
państwo Boffenowie są bogaci, ałe nie są 
pyssni i nigdy nimi nie byli. 

— Cóż to memo, zapominasz, że jej B f 
feny są doskenałością — zawołała czupurna 
Lawy. 

Zadowolona z tego poparcia pani Wiifar, 
zawarła wnet przymierze ze swą młodszą 
córką, 

— W istocie — rzskła — zdaje mi się, 
że Bella domaga się od nas takiej opinii o 


łyżki stołowaj — czy nie Uwążąsz, że siostra | tych ludziach. Ale, nie mówiąc już o tem, 


twoja wyrosła ? 40b 

— Bardzo mama dobrze p mując 
ją, jak na eye zasłużyła — NOR, Berana 
ale co ma do tego mój wzroa uż 
g wieku, w kiórym cię roét jie 

— Jð, moja córko, uroslam Jeszcze po 
IF ali "z i l 

—— (0) we, ale niema Big mama czem 
chwalić. Jak się mass Bello i jąg sią mają 
twoi Boffenowie. 

— Dość tego moja córko, nie zniosę dlu- 
żej tak lokkomyślnego sposobu WYražania się. 

— Lekkomyślnego? Więc będę mówić 
Bofteny, jak się mają twcje B fisny p 


dały i zęby. Dotychczanowe 
tych drobnoustrojów nie zawsz 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały częstoskładniki, 
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „ 
natomiast (woda da ust. pasta i proszek dn zebów) wyrabiane podlńg recen 
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ae ta B.ffeaowa ma twarz, o której nigdy 
nie mogę myśleć bez wewnętrznego drżenia, 
nie żyjemy Z Sobą ta pani Boffenowa i Ja 
na tak zażyłej stopie, aby mówić o sobie 
tak poufale. Nie przypuszczam, aby ta pani, 
mówiąc o meile, nazywała mnie Wilferową i 
dlatego wolę trsymać ją w należytej odle 
głości. Czy zrozumiałaś mnie, moja córko ? 

Lawy nie silila się wcale udawać, że sro- 
zumiała cobądź z matczynej przemowy, lesg 
zapytała raz jestcze Belli. 
Powiedz-że wreszcie, jak się mają ci 
ludzie, o których pytałam przed chwilą ? 

— (ti ludzie, jak ich nasywacie — od- 


znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
ustr jów wywierają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
środki, których używano w celu usunięcia 
e były celowe, t. z. nie 


0000 
poloca 


P. Jones & Cie, A. Łoratie. Julea Fortin & Oia, de Raczkowski. 


talnej demagəgi!, po której on zawsze kro 
czył, nie prowadzi na kapitol, zle do skały 
Tarpejskiej... 

Wulao też mieć nadzieję, ż3 obecni przy- 
wódcy partyl ludowej odrzucą niebawam 
smutne pozostałości sepudku po Stsapińdkim, 
a wówczas praca ich organizacyjaa przynie- 
ais nie mały pożytek nietylko królowi wiej- 
skiemu, ale całsmu społeczeństwu, 


t Kardynał Rampolla. 


Zmarłemu wczoraj kardynałowi Ramoolli 
poświęcała cała europejska prasa obsserne i 
pełne uznania nekrologi. Oczywiśsie jedaak 
praga niemiecka nie szczędzi pomocnikowi 
Leona XIIL niechętaych uwag, nie moża mu 
bowiem przebaczyć jego sympatyi dla Fran- 
cyi i Rosyl, które w polityce kard. Rampoili 
silnie występowały. Z wielkim natomiast za- 
pałem piszą o zmarłym Kardynałe umiarko- 
wane dziennik! francuskie, stwierdzują One, 
że przez zgou Rampolli Francya traci w ku- 
Tyi papieskiej swego wielbiciela I zwolenni- 
ka, który swój wielki talent dyplomatyczny 
oddawał chętnie dla idsi pogodzenia „naj- 
0% córki Kościoła" ze Stolicą Apostol- 
ską. 

Pozn dyplomatyczną działalnością pod- 
nieść należy wysokie cnoty kapłańskie smar- 
łego Purpurata. Rampolia był wielkim asce- 
tą i mistykiem, kapłanem na miarę wyjąt- 
kową, charakterem tak niezwykłym, że naj- 
więksi przeciwnicy musieli wyrażać się o 
kardynale jedynie g szacunkiem. — Gdy po 
zgonie Leona XIII Rawpolla utracił wpływ 
na politykę watykańską, wówczas usunął się 
z godnością w sacisze bibliotek i zabrał się 
z zapałem do studyów biblijnych, hietorycz- 
nych i archeologicznych, wydał dzieło mo- 
numentalne o św. Msianii, protegował Bztu- 
kę i naukę. W ostatnich czasach Rampolla 
zuowu Uchodził za „papabile“, 

Kard. Rampolla był zwolennikiem kierun- 
ku chrześcijsńsko-demokratycznego, On to 
razem z kard. Agliardim bronił w Watyka- 
nie Dra Luegera, on popierał dzłałainość hr. 
de Mun, prof. Tonnicla, Decurtiusa i innych 
przywódców demokracyi. Głośuym był jago 
list do kardynała Lavigerie, stwierdzający, 
że Kuściół uznaje każdą formą rsgdu. Zanae 
„ralliement“ katolików francuskich z roku 
1892 było dziełem współnem Leona XIII. i 
Rampolli. 

Można na polityczaą działalność Kardyna- 
ła pstrzeć krytycznie, atoli jedaogł.dną musi 
być opinia, że Kościół stracił w nim jadnego 
z najbardziej zasłużouych i utalentowanych 
dostojników. 


Fermenty w Prawicy. 


(Charakterystyczne zajścia przy wyborze posła 
w Rzeszowskiem). 


Piszą nam z Rzeszowa pod dstą wozo- 
rajszą : 


parla z oburzeniem Belia — są przedewszy- 
stkiem zbyt dobray i szlachetni, abym ich 
chciała mieszać də waszych rozmów. 

— Powiedz lepiej odrazu, że cenisz Ich 
daleko wyżej od nas — odrzekia gorzko 
pani Wiifer. — Nie krępuj sią moja córko i 
mów otwarcia. 

— Ależ Ma — krsyknęła Ballis, tupige 
nogą — ty i Lawy potr:fliybyści» I świętych 
z Cierpliwości wyprowadeić. 

— Biedna moja Lawy — rzekła pani 
Wilfer za współczuciem — zawsze niesłusz- 
nie prześladowana. 

Ale Lawy zerwała w tej chwili przy mie- 
rze z matką. 

— Proszę cią Ma, nie wtrącaj się do 
mnie, potrafię się wybornie sama obronić. 

— Jedno mnie tylko dziwi — zaczęła 
pani Wiifer, zwracając sią zaowa do Belli— 
że znalazłaś czas i ochotę do odwiedzania 
nas i opuszczenia ma chwilę państwa Bof- 
fen, z którymi wiążą cię węzły, potężniej- 
8ze Qd uczuć rodzianych. To też upewniam 
cię, że czuję się dumną z tego chwilowego 
tryumfu, odniesionego nad panią Boffenową. 

Wymawiając Zznienawidzone nazwisko, 
matka Belli pudwajała s zasady początkowe 
jego litery, jakby to właśnie owo „B“ wy- 
r.żało wszystkie okropne cechy, jakie przy- 
pisywała tym ludziom, stokroć dobitnie), nig 
gdyby sią nazywali Pofenami, Kufenami albo 
Dofenami. 

— Ma! — krzyknęła Bella — zmuszasz 
mnie do powiedzenia ci, że żałuję bardzo, 
że tu pizyszłam. Nie powrócę tu i noga mo- 
ja tu nie postanie, chyba wtedy, kiedy Pa 
będzie w domu. Pa jest dobry, szlachetny, 
delikatny, Pa nie mówiłby mi takich rzeczy 


tylko nie niszczyły 
które nadwyrężały 
lenol* 


ciwzapalnem, 
chu są nader 


AM 


Przed wyborem posła z wielkiej własno- 
ści, rozpisanym na dzień dzisiejszy do Rac- 
azowa po Śmierci á. p. Stanisława Jędrz=jo- 
wieza odbyło Się przedwyborcze sgromadae- 
nie pod przewodnictwem ks. Aadrzeja Lubo- 
mirskiego, na którem zgłosił kandydatarę 
Eksc. Adam Jądrzejowicz i w dłuższem prze. 
mówieniu starał się wytłómaczyć postąsowa- 
n:e atronnivtwa krakowskiego, do którego 
należy, z którem to jednak postępowaniem 
a załoszcza ze zbyt daleko posunaię:- 
tym oportunismsm nie zupełnie 
się godzi. To samo zaznaczył w następnem 
przemówieniu poseł zismi rzeszowskiej. p. Sta. 
Dąmbski zaznaczając, że pomimo różnicy po- 
giądów wolał pozostać w etronaictwie, po- 
siadającem dodatnie tradycye, aby w łonie 
tegoś dążyć do poprawy stosaaków 
i nie osłabiać solidarności konserwatywaej, 

P. Jerzy Turnau, w wywodach wypowita 
daianych z wielką szczerością krytykował 
metodystronnictwa krakowskiego, 
których jaskrawość odsłoniły o- 
statnie rewelacye ministra Dłu- 
£08Za; adzi. że zbyt łagodnie jest określać 
tę metodę mianem oportuniumu gdyż stwier- 
dzić trzeba, ża były to poprostu owe sł>wne 
„brudne dragi", któremi kroczyć dla celów pê- 
litycznych uważano za wskazane. Tradycye 
Ostat:sich lat tego Btronnictwa ep tego ru- 
dnaju, że jak najgorzej mauzą usposobić 
każdego, kto stojąc s dala od polityki z sū- 
mieniem uczciwego człowieka na te 
metody sp'gląda. Sprzeciwla się kandydaturże 
Eksc. Jędrzejowicza, chociaż niema nic prze- 
ciw jego osobie, lecz przeciw sstanda- 
rowi,pod którym kandydaturę zgłos l Pro- 
ponuja wybór ks. Aadrzeja Lubomirsk'ego z0 
względu na wielkie zasłagi dla giefi'aństwa 
i prosi go, by mandat z okregu żółkiewskie- 
go złożył a przyjął go ręki tych ziemian, 
którsy najwięcej mają dlań wdzięczności 
z powodu iż pracą swoją koło cukrownictwa 
piene tutejsze gospodarstwa najwięcej zy- 
skały. 

Ks. Lubomirski oświadcza niemożność 
przyjęcia mandatu wobec okoliczności, że w 
ratie opróżnienia mandatu żółkiewskiego mo- 
głoby właśoie w najbliższych datach braktęć 
jednego głosu narodowego w Sejmie. 

W dalszej dyskusyi p. Witold Uzaańe 
ski sprzeciwiał się równisż wyborowi Kkscęl. 
Jędrzejowicza a powodu kandydowania £ Fae 
mienia stronnictwa krakowskiego wy wodsąę, 
że stronnictwo to niedostatsoznie broni iate- 
resów ziemiańskinh na polu 6l:enomicznem. 

Po praemówieniach Ecscel. Jądrzejowicza 
i posia Dąmbsktego, którzy tłómaczyli, że 
zarzuty ałoj wiary są nieuzasadnione, gdyà 
przeważna część członków tego stronnictwa 
o różnych praktykach i metodach, Któte wy- 
„jA kan U a e i ludowców w Ras3z0- 
wie, nie była poinformowana — 
do itak b PORY 

naczna część ziemian międsy nimi pp.: 
ks. Lubcmirski, Piotr i BA daag i 
wiecsy, Pogonowski, J. Taroa, Uanański, 
wstrzymała się od głouowaaia lini 


i nie obsypywałby obelgami molch dobroe 
czyńców i ja daleko lepiej kocham Pa, nið 
ciebie, niż Lawy, niż was wszystkich. 

Dawszy ras upust swym żałosnym uoczu- 
ciom, Bella nie znalazła już pociechy, nawet 
w swej pięknej gusni I wybuchnęła głońoym 
płaczem. 

— O Wilferze — rzekła wtedy szlachó: 
tna Ma, podnostąc oczy w górę i wyciaga- 
lą: rękę w próżaio, co za męka dla ciebie; 
gdybyś był Świadkiem, jak córka twoja sunle» 
waża w twem 'm eniu tę, która jest twoją 
małżonką i matką twych dzieci. Na asozęścig, 
los oszcządzł ci tej goryczy, 

Tu głos szanownej damy zadrżał, a łży 
popłynęły etrumieniem po jej policzkaeh. 

— Nie cierpię tych Boffwnów — zawoła: 
ła Lawy — i będę ich zawsze nazywała Bof- 
fenami i powiem im w oczy, że są ohydai 
maral, podli i głupi. 

Wypuwiedziawszy to wszystko, L . 
ła z kolei upust ebfitym Goli — Aa 

W tej samej chwili ktoś otworzył z hae 
łasem furtę od wejścia i rodzina Wi:forów 
ujrzała przez okno Spieszącego do dumu Roe 
keum:tha 

— Pojdę mu otworzyć — rzekła pani 
Wilfer, podnosząc się g rezygnacyą — ni6 
mamy przecie służby, któraby mogła mię 
wyręczyć, a jeśli nasz lokator dojrzy na 
twarzy mojej Ślady wylanych łez, nieżh wy- 
ht Z tego wnioski, jakie mu sią tylko poe 

oba, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jaglelleńskiaj 


osiadaiją wazelkie własności wymagane przez nowoczesną hygie 
mać a rd się przedewszystkiem działaniem bakteryob = nę 
nie niszczy szkliwa zębów a z powodu miłe y 
przyjemne w użyciu. 
bulakiego orawdziwe aa 


jamy 
prze. 
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Bir. 2. 


wyborcy oddali swe 
Jędrzejowioka. 


Jeszcze marzenia 
o niezawisłej Macedonii. 


„ (ch) Od niedawna wychodzący w Peters- 
burgu „Makiedonskij Gołos*, organ zwoien- 
ników niezawisłej Macedonii, zamieszcza w 
4-tym N.rze artykuł A. Kona, w którym au- 
tor obstaje gorąco sa niezawisłością Mace- 
donii, podnosząc, iż jest to najlepszy środek 
słokalizowania bałkańskiej pożogi. Byłby to, 
zdaniem autora, krok wysoce polityczny, le- 
żący w interesie zarówno Słowian bałkań- 
skich jak i mocarstw europejskich. Macedo- 
nia podzielona i ujarsmiona będzie zawsze 
kością niezgody między Bułgaryą, Serbią i 
Qrecyą, przeciwnie Macedonia siozawisła za- 
mknie raz Ra zawsze Austryi drogę do So- 
lunia, Turcya zabezpieczona 26 strony Euro- 
py będzie mogła całą uwagę zwrócić na pod- 
niesienie i kulturalny rozwój Azyl Mniejszej. 
Zapewniony w ten sposób spokój na pół- 
wyspie Bałkańskim rozwiąże ręce Rosyi w 
Azyl Środkowej, w Mongolii i na Dależim 
Wschodzie. Jedrem ałowem trwały spoxój na 
półwyspie, zdaniem autora, może być osią- 
gnięty jedynie na tej drodze stworzenia nie- 
zawiałej Macedonii. 

W tymże 4-tym N rze zamieszcza „Ma- 
kisdonskij Gołos* połemiczną notatkę pod 
adresem „Sławianskich Izwiestij*, które wy- 
stąpiły z krytyką kierunku nowego pisma. 

Do niezależności Macedonii dążą wszyscy 
Macedończycy bes wsgiędu na to, czy mie- 
Szkają w Petereburgu, Paryżu, Sofii, czy też 
w Bitolju, Skopju, czy w Soluniu. 

Zadaniem nowego pisma jast więc bro- 
nić interesów Macedonii, zabierać głos we 
wszystkich sprawach aktualnych, zaznaja- 
miać czytelników z przeszłością i teraźniej- 
szością tej krainy. Natomiast „Sławianskim 
Iawiestlom" zarzuca „Makiedonskij Gołos* 
brak wyraźnego kierunku i jasnego wypo- 
wiedzenia się z punktu widzenia ogólno:sło- 
wiańskiego. 

Ciekawy zaiste symptom, że teras je- 
8s0ze propaguje się drukiem myśl odrę: 
bnego państwa macedońskiego — i to... w Pe- 
tersburgu! Ów zaś p. A. Kon, wymieniony 
na początku notatki — to ten sam wyższy 
czynownik, który zakładał był Towarzystwo 
Słowiańskie w Wilnie, a podczas obchodu 
grunwaldskiego napróżno szukał „porozu- 
mienia” s kołami krakowskich słowianofilów, 
co do których został oczywiście „rozczaro- 
wanym“, 


Ziemie polskie. 


Z Wielkopolski. 
Organizacye hakatystyozne w świetle pra 


wdy. „Kurysr Poznański” i inue pisma wiel- 
kopolskie zapowiadają druk tajnych dokumen- 
tów centrali berlińskiej „Ostmarkonvarelnu*, a 
zebranych, dzięki srczęśliwemu zbiegowi okoli- 
ozności, praez red. „Dziennika berlińskiego" p. 
Krysiaka. 

Dokumenty te dotyczą przadowszyeżkie m 
dwóch spraw: stosunku „Ostmarkenvereina” 
do społeczeństwa polskiego w Wielkopolzce i 
do rządu pruskiego, wykazując zależrość 
oficyalnej polityki antypolskiej od zamiarów i 
działań hakatystów — portóre —- gstosnn- 
ka „Ostmarkvereina* do Rusinów, którzy 
są całkowicie narzędziem w dłoni haka- 
ty stów i robią obroty nolityczue w Galicyi 
i w Wiedniu ściśle wedłag maraszruty berliń- 
skiej. 

Hakatyści a bojkot Polaków. Na sobotniem 
zebraniu pozneńskiej grupy Ostmarkenvereinu 
zawiadomił zebranych prezes tejże, radca re- 
jencyjny Sperl, iż sarząd grupy w myśl insty- 
tnayi usiłuje popierać niemieckich kopców i 
rzemieślników. W tym celu wydał odezwę i li- 
stę składów niemieckich z wezwaniem, by Niem- 
cy kupowali tylko w składach niemieckich, — 
Odezwą rseczoną rozrzucono kilkakrotnie w 
4000 egzemplarzy, eo też ostatniej soboty u- 
czyniono. Grupa poznańska „Ostmarkenvereiuu“ 
wydała na csie bojkotu Polaków 12.000 mk. 


Z Królestwa Polskiego. 

Z warszawskiego Tow. słowiańskiege. — 
„Warszawskaja Myśl“ donosi, iż istniejące w 
Warszawie Towarzystwo słowiańskie występuje 
w dniu dzisiejszym z pierwszym wieczorem „li- 
terackim*, którego organizatoręmi są: generał 
Agapiejew i polski „artysta literat" p. Kazimierz 
Krzyłanowski. Program wieczoru jest taki: p. 
Krsyżanowski ma wygłesió odezyt 0 Matejce, 
p. Bielobrodow — 0 Weroszczaginie i p. Wa- 
fonta, Czech — o Brożiku. 

Z Częstechowy. Ministeryum spraw wa 
wnętrznych pozwoliło wstąpić do zakonu 00. 
Paalinów na Jasnej Górze dotychczasowemu 
proboszczowi parafii Błotnica w pow. Radom- 
skim, ks. Stanisławowi Paszkiewiczowi. Obecnie 
gatem klasztor jasnogórski posiada dwu księży, 
którzy w r. b. wstąpili do klasztorna i odby 
wają nowicyat zakonny, mianowicie O. Ber- 
narda Dudsińskiego i O. Stefana Szawaryna, 
orsz dwu kleryków: Dziankowskiego i snie 
ckiego; ostatni dwaj księża, świeżo zatwier- 
dzoni przez władze, ks. Roman Branik z Kto- 
czowa i ks, Stanisław Paszklewicz, jeszcge nia 
wstąpili do nowioyatu. Wogóle w tym roku 
klasztor pozyskał caterech księży i dwu kle 
ryków. 


Z Litwy. 


Jubileusz redaktora „Kurycra Litewskiego". 
W niedstelę ubiegłą w restauracyi hotelu Bri- 
stol w Wilnie grono najbliższych przyjaciół po- 
ltycznych podejmowało p. Józefa Hiaskę, re- 
daktora „Kuryera Litewskiego“ w celu uczoze- 
nia 2b-lecia jego pracy publicystycznej i dzia- 
łalności publicznej. W czasie uczty Dr Witold 
Węsławski po wygłeszenia odpowiedniej prze- 
mowy wręczył jubilatowi złote pióro, jako dar 


głosy na Ekscel. Adama | jabilenszowy od przyjaciół wileńskich. Redaktor 


p. Antoni Sadzewicz przemówił w imieniu przy- 
Jaciół z Warszawy. Odczytano tek szereg na: 
desłanych listów i depesz. 


Z emigracyl. 


Opieka nad polskim! terminatorami w Wie 
dniu. Piszą do nas: 

Z powodu coraz to większego napływu pol- 
skiej młodzieży rękodzielniczej, szckającej w 
Wiedniu lepszego wykształcenia fachowego, 
okazało się koniaszną potrzebą zajęcie się tą 
młodsiełą, która marniała i przepadała bezpo- 
wrotnie dla kraja. Dzięki zabiegom polsko -ks 
tolickiego Źwiązkun akademickiego „Polonia“, 
który pierwszy podjął się pracy na tem polu, 
udało się z początkiem bieżącego roku założyć 
pod protektoratem hr. Wacławowej Zaleskiej 
Towarzystwo Opiski nad terminatorami, 

Wziąć pcd skrzydia opieki tą niezasobn 
naszą młodzież, chronić ją przed zepsuciem 
wlelkomiejskiem, obudzić w niej uczucia naro- 
dowe i religijne, poduieść poziom jej wykształ- 
cenia i przyczynió się przez to do rozkwitu za- 
niedbanego przemysłu i rąkodsielalstwa krajo- 
wego to cel i zadania Towarzystwa, 

Mimo wielkich trudacśsi Towarzystwo roz- 
poczęło swą pracę i prirafiło w tym krótkim 
ozasie swego istnienia skupić na swych wią- 
tssznych i niedsielnych zebraniach pokaźną 
iicabę, bo około 70 tsrminstorów. Przez Wy- 
giaszanie popniarnych odczytów, orządzanie 
pouczających wyciaczek, nutrzymywanie odpo- 
wiedniej biblioteki i dzienników, prowadzenie 
gimnastycznych ówiczań i udzielanie w razie 
potrzeby pomocy materyalnej, spełnia Towa- 
rzyztwo goriiwia wytknięte zadania. 

Początek wiąc zzobiony, aby jednak módz 
to rozpoczęte dzieło skatecznia prowadzić dalej, 
masi się Towarzystwo zwrócić do ogólnej ofiar- 
ności i prosić, by społeczeństwo polskie do: 
rzuciło i na ten cel swojego grosza, który 
z czasem wyda stokrotuy plon. 

Za wydział : P:i. Kat. Tow. Opieki nad tor- 
minatorami ks. Stanisław Skwierawszki, 
Wiedeń II, Rennweg 5 A (xościół polszi). 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajrauje i sprzadzje plsrwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie ií phonoła 

ua gotówkę lub na spłaty naws duudziesto 
mmiesiąssne bea zaliczki. 


Precz z towarem praskim | 
Kupujele tylko u ohrzościjani 


Konków 18 grudnia. 


KALENDARZYK ASTRONOHICZNY. Wachód 
alohea rosposznia alọ juśzo o godrinie 8 minat 01; 
zaenód przypada o godzinie 3 minut 38; długość dnia 
godzin 8 minut 01 ź 

EALENDARZYK KOSOIEI.NY. Jutro w piątek 
Nemezyusza, bcistrze w achotę Pelagii pokat. 

Posede. Dnia 17-go graduia termometr doszedł 
od — 0'1 do 41 O — barometr podnosił się. 

Dnia 18-go grudnia o godzinie 7 rano stan ba- 


rometru 751-7 mm — termometru — 3 O. wiatr: 
północno-wachodni. 
$tan pegody w Zakopanem. — (Informacya Kraj 


Związku turystycznego). Dnia 18 grudnia o godzinie 
7-mej rano. Ciepłota najwyższa — 30 C. — najniższa 
——, Wiatru niema, śnieg suchy, dwu metrowy. — 
Prognoza: pogoda. 

Zebraals | edczyty : 


„Ogniska“ naucz. w Sali swoj w Rynku gł. l. 29 od 
czyt p. Bergriinówny o nauce slójdu, sprawozdanie 
z kursu w Näāss. — Peozątek o godzinie wpół do 7 
wieczorem. 

— Du'a 20 bm. odbędzie się o godz. 4 popoł, 
w Polskim Żwiązzu Niewiast Katolickich (Szczepań- 
sua B) pogadanka panny Maryi Bussczyńskiej na te- 
mat: „Wpływ niektórych prądów literatury współ- 
ezesnej na młodzież”. h 

— Dnia 21 grudnia 1913 r. o godz. 3 popołudniu 
w sali Rady Powiatowej (ulica Pijarska 1) odbędzie 
gię VI. zwyczajne zgromadzenie krakowskiego Koła 
Związkn urzędników bankowych i kas oszczędności 
w Austryi. 


Wieczór miłośników dramatu klasycznego 
dał nam poznać na scenie „Alektra“ Sofo- 
kiesa. Mimo amatorskiej iuscenizacyi ta po- 
tężna tragedya przemówiła do przepałnionej 
widowni żywo i dostojnie, dzięki zwłaszcza 
znakomitej grze p. Stanisławy Wysockiej, 
która uproszona kreowała rolę tytułową. 
Oprócz niej w przedstawieniu walęła udział 
s zupełnem powodzeniem p. Romana Szpak, 
artystka teatru krakowskiego. Resztę ról 
objęła młodzież, która poucsona przes reży- 
sora p. Stanisławskiego starannie i inteligen- 
tnie usiłowała wniknąć w ducha starożytnej 
Hellady. Chóry wykonały panie ze szkoły 
p. Czerbaka. 

Tournós artystyczno Adwentowicza. W sty- 
ozniu wystąpi p. Karol Adwentowioz, artysta 
teatru krakowskiego we wszystkich większych 
miastach Galicyi. Na występ wybrał najnowszą 
i najlepszą sztukę Tadeusza Ritnera „Don Juan“, 
która obecnie cieszy się wieikiem powodzeniem 
na scenie krakow., « przedtem w Wiedniu i 
Monachium. Oprócz Adwentowicza, który od- 
tworzy rolę tytułową, główne role wykonają: 
Marya Olska, utalentowana artystka teatru 
miejskiego w Krakowie, Lsonia Gawlikowsxa- 
Poleńska, Tadeuzz Pilarski, dyr. teatru „No- 
wości* w Krakowie. Aj 

Pierwsze przedstawienie odbędzie się w Tar- 
nowie | stycznia 1814. | | 

Rewizya torów tramwajowych. Dziś o gods. 
9 m. 30 zebrała się komisya tramwajowa ce- 
lem dokładnego obejrzenia nowozbudowanych 
liali tramwajowych. Komisyi przewodniczył st. 
inspektor Juranek, z jeneralnej inspekcyi kolei 
państwowej, nadkom. Dr Czarmak, s ramienia 
namiestnictwa wziął adział w komisyi D? Bar- 
ski, w im. Magiatratu wystąpowali: R. Reiner, 
naczelnik oddziała i, Oraz rr, Bringer i May- 
wzld, dyr. Fischer, z ramienia kolei północnej 
st. r. Pelts i Grosser, z ramienia wejscoweś 


Dnia 19 bm. urządza sekcya pedagopiczna į 


BŁOB MAROBU s śnią ES Grudnią 1913 


kapitan inżynieryi Packeny, polisyą reprezen- 
towali r. Broszkiewicz i Dr Gulkowski. 

Komisya obejrzała wszystkie zakręty torów, 
przejechała obie linie, jutro zań wyda odpowie- 
dnią opinię. 

Otwarcle kliniki etematologlcznej. Dziś o 
godz. 9 odbyło Bię uroczyste poświęcenie i o- 
twarcie newego lokala kliniki etomatologicznej 
Uniwersytetu Jagieil, prsy ul. Garncarskiej. 

Poświęcenia dokonał X, proboszcz Blonaro- 
wios. Imieniem rządu obecny był delegat Dr 
Federowicz, im. Uniwersytetu proroktor Zoll, 
prodziekau wydziału lekarakiego Dr J. Nowak. 

Loterya spożywcza na dom Pracy, która 
odbędzie się dnia 21 b. m. w parku krakow- 
zkim, w teatrze letnim, zapowiada się wybor- 
nie. Panie, które objęły kierownistwo stołów, 
zechcą zgłosić się do przewodniczącej komitetu 
pani prezydentowej Leowej w sobotę, pomiędzy 


A | gods. 5 a 6, celem rozdziała fantów, względnie 
,uzupełnienia fantów na poszczególnych stoli- 


kach. 
Do piątku możua jeszcze nadsyłać fanty 
na ręce pani prezgdontowaj Loowej, a każdy 


= będzia przyczynkiem do rozwoju tak nie- 


miernie Jak Dom 
Pracy. 

Sodallcya Maryańska Panów w Krakowie 
dokonała na zebraniu 8 grudnia br. wyboru 
wydziału na rok 1914 jak następnje: Prefekt 
Dr Edward Sshuayder, Radca Dworu, I. asy- 
stent (wiceprefekt) Dr Władysław Pec, Rudca 
Dworu, II. asystent Dr Józef Brzeziński, pro- 
fesor Uniwersytstu Jagieli. Kousultorzy (wy- 
dzisłowi) Adam Bobilewicz, inżynier kolejowy, 
Leopold Brohm, sekretarz Dyrekcyi skarbu, 
Józef Dobrowelski, dyrektor seminarynm nanoz. 
'żeńsk., Józef Gancarczyk, profezor seminaryum 
nanos. męśk, Dr Wojciech Gielecki, urzędnik 


pożytecznej  instyntucyi, 


| Bibl. Jag., Leon Kopycińeki, nauczyciel szkoły 


wydsiałowej, Edward Kozłowski, prof. gimn., 
Dr Kazimierz Lnbecki, szambelan papieski, pu- 
blicysta, Waleryan Rolicki, urzędn. Tow. wzaj. 
ubezp. 

Wiamasie. Do miaszkania puikownika 10 pułku 
dragonów, Fryderyka v. Bruder, przy ul. Padzamoze 
1. 22, włamali się onegdaj jacyś sprawcy i skradii 
wiele garderoby. Podejrzenie zwróciło się przeciw 
służącemu pułkownika, którego też władze wojskowe 
aresztowały. 


Kronika zamiejscowa. 


O ustawę krajową dla dozorców domów 
Piszą do nas ze Lwowa: W zessłą niedzielę od- 
był się we Lwowie wiec dozoreów domów przy 
współndziale delegatów dozoreów z Krakowa í 
z prowineyi. 

Około tysiąca osób wypełniło salę Teatru 
Nowego w „Domu katolickim“, co świadczy 
wymownie, żo Sprawa dozoreów domów jest 
kwestyą palącą, i że jej rozwiązania domaga 
sią sałe społeszeństwo. 

Wiec zagaił knrator katolickich Związków 
robotniczych X. Szakałski, który w wy. 
czerpujących słowach przedstawił opłakane po- 
łożenie dozorców domów i skutki nienzegalo- 
wanych atosunków ałażbowych dozorców [do- 
mów. Imieniem delegatów dozorców z Krakowa 
przemawieł p, J. Perczyński. 

Referat o potrzebie nastawy krajowej o do- 
zorcach domów wygłosi! sskrotacz zawodowy 
organisacyj robotniczych p. Olszewski, po- 
czem ma wnicssk refsronta uchwalił» zyroma- 
dxen!e następojącą rezolasyę, w =tórazj żąda: 
1) ustalenia w órodze ustawy krajowej pra 
wnego stanowiska dozorców domów i unormę- 
wania atosonków pracy i płacy; 2) unorraowa- 
nia jurysdykcyi tak pod względem prawno- 
publicznymi, jak i prawno-prywatnym ; 3) przy- 
zgrania dozorcom opieki gocyalnej, jak zabez- 
pieczenia na wypadek okaleczenia i mlesdolno : 
ści do pracy. 

Z Mszany dolnej pissą do nas: Z ostataich 
dni m»my kilka faktów x naszego żysia do 
aanożownuła. W doia 11 b. w. awiedził naszą 
szkołę nosvozamianowany tzrosta limanowski 
p. Trzeciak wraz z p. iaspektorem szkol- 
nym. Prosiiibyśmy p. starostę o to, aby nasze 
dzieci nie siedzieły i w ciemnych i niskich sa- 
lach (jeśli je można nazwać salami), które urą 
gają wsze'kim przepisem zdrowotnym, 

W dunia 13 b. m. Towarsystwo „Sokół“ 
uczciło rocznicą powstania listopadowego wia- 
czorkiem muzykalno - wokalnym. Na program 
złożyło się słowo wstępne o rnaczenia pow 
stania listopadowego, wypowiedziane przez p. 
notaryusza Krawozyńskiego, Śpiew chóra 
mieszanego, deklamacye i „Dramat jednej nocy“, 
Publiczność dopisałe. 

„Sokół* jednak obok urządzania uroczystości 
patryotycznych pamiętać powinien o właściwych 
swoich zadaniach. Należałoby też i pracę pświato- 


się z wartująsym przy drzwiach podczas tej 
operasyi „wspólnikiem *%, 

Wozoraj również dokonano drugiego napa- 
du na krańcach miasta, gdzie także srabowano 
sklepik. 

Na ul. Białej jakiś aarzoczony zamordował 
niewierną narzeszoną. 

W Alejach Ujazdowzkich pod l. 8, dwaj 


'|bandyci skrępowawszy złużącą p. Al. Hoppe, 


zrabowali z szaf I biurek kosztowności, prze- 
ważnie brylanty, na 200.000 rb. oraz zabrali 
gotówką około 400 rb. 


Z dziedziny wojskowości. 


Błędne koło. Z chwilą zaprowadzenia w 
wojskach całego Świata broni dnlekonośnej, 0- 
kazała cię pożrzeba szukania środzów obron- 
nych przeciw jej. działaniu. Zs jeden z takict 
środków uznano między innymi, wyekwipowa- 
nio wojsk w mandary takiej barwy, która ozy- 
niłaby je mało widzialneni na większe odls- 
głości. Zaczęto więc na gwałt xaprowadzać po 
wszyztkich armiach uniformy we wszałkich mo- 


żliwych odcieniach barw: szaro- niebieekiej, sza- 
szaro żóitej 


ro-ziełonkawej,  Bzaro - oliwkowej, 

(khaki) itp., ciasząc sią, że uuiformy te poczy- 

nią niewidzialnyini żołniersy w tsranie. 
Tymczasem w praktyce sprawa ta przed- 


stawia sią inaczej. Praekonano Bię bowiem, že 


ponieważ wszystkie srmie ubrały awe wojska 
w uniformy bardzo popobne — przeto w razie 
spotkania się na placu, bardzo łatwo wziąć od- 
działy nieprzyjacielakie za własne i odwrotuie 
I rzeczywiście, podczaz wojny bałkańskiej, Bał- 
garzy ostrzeliwali się nawzsjem, biorą: się sa 
Tarków w b.twie pod Kirkilissa. 


Skutkiam tego zarówno we Frausyi, Jak I 
w Niemyzesu, odzywają się już głosy bardzo 


poważue przeciw nowym sazrym uuiformom. 
Ciekawa rzecz, cosy Austro-Węgry, która co do- 
piero zmieniły uniformy całej swej armii ua 
szare, nie pójdą za tymi głosami | nie zmienią 


w roku przysziym nnown barwy uniformów ? 
Pczy snunej chwiejności naszego zarząda woj- 
skowego i niaoglądaniu się na wydatzi i to jest 


możebnem, 


Wiadomości kościelne. 


Nabożeństwo syuohedniowe urządza Arsy- 
bractwo Miłosierdzia w niedzielę 21 b, m. o 
godz. 8 rano w kościele św, Barbary w Kra- 


kowie. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 


w Krakowie. 


W auli L askoły realnej prz 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


(Program na grudzień). 


Dnia 18, 19, 24 grudnia : 
Prof. JaG Paczowski: 
i w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.). 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakawie. 
„W jaskini Iwa“, 


Czwartek. 


Piątek. „Don Juan“, dramat w 3 akt, T, Rit- 


a. 
Sobota. „Stracone zachody móiłości*, komədya w 


tner 
D aktach W. Szekspira. 


Niedziela popoł, „Wycleczka do raju" (P Esca- 
pade), komedya w 3 aktach Jerzego Berra“. Ceny 


zaniżone do połowy. 
Niedziela więczór. . Stracone zachody miłości”, 
Poniedziałek. 
obrazach A. Mickiewicza. 
Wtorek „Stracone zachody miłośri*, 
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|. koncert Filharmonii czeskiej, 


Zoakomita orkiestra pruska, ulezn4da do* 
tychczas przewaśnej części naszej publiczno: 
ści Koncsstowej, zaprodukowała w koncer- 
cie odegdajszym pięć dzieł ałowiańskiej mu- 
syki, w tem cztery czeskie, jedno polskie. 
Dalecy od panslawisiycznych mrzonek, ża: 
łowaliśmy jednak, że pominięto w progra- 
mie kompozytorów romyjskicb, tak wysoko 
stojących dziś w muzyce eymfonicznej. Nie- 
mniej to, co program mieścił w sobie, u- 
trsymywało słuchacza w nieprzerwanem za- 
ciekawieniu. 

W cstsrech kompozycyach rodzimych twór: 
ców podali Filharmonicy praacy Szkic hi- 
storyi muzyki czeskiej ostatnich la; kilku- 
dziesięciu. Zawsze jeszcze Czerstwy w swych 
krewkich rytmach, Fryderyk Smetana, ob- 
darza słuchacza „Szarki”*, poematu z cyklu 
„Moja ojczysna*, nastrojem prawdziwie ro. 


ul. Studenckiej, godz. 


Ruch fałowy w materyi 


„Dziady“. Sceny dramatyczne w 7 


sl'dyci spokojnie wyszli na ulicę, gdsie prłączyli| dzisiejszego; jest wielką intsligencyą okle- 


wą rozpocząć. Niechże T. 8. L, się ruszy, piach | mantycsnym, opowiadając mu legendarnie- 
urządza odozyty i otworsy bibliotekę, ludsie |tragicznie rzeczy w rwącym takcie polki. 
chcieliby czyżać, obecnie nie wiedzą, gdzie książki | Polka u Smetany ma takie bogactwo od- 
można wypożyczyć. mian, że dla porównania można tu myśleć o 
Musimy też zwrócić się do dyrekcyi poczt| masurku Chopina. Tok pomysłów w „Ssar- 
i telegrafów, w sprawie budynku uczęda po |ce* niə przerywa się nigdy, ani nie opada, 
0z'046;0, który nie moke pomieścić blur po |aparat orkiestry, zawsze posłueznej intencyl 
cztowych. W jednym małym pokoiku mieści |postyckiej kompozytora, wytwarza s siebie 
się kilka urzędniczek obok całego stosu pa- | barwy intensywne, świetnie sharmonizowane. 
kunków. W przedsionku o 1 m kwadratowym, Antoni Dvcłak niósł muzyką czeską w 
przy okienkach cisną się ludzie, jak śledsie Świat nie tylko pod godłami nacyonalisty- 
w beczce. OQbszeruiejszy lokal dla urzędu på- | cznych tendencyj. Brahma popiereł dzieła 
osto wego jest konieczny. jego całą awoją powagą u nakładcy Sim- 
Niedawno założona składnica towarowa roz-|rocka i genialnego dyrygsnta, Bilowa, czu- 
wija się dobrze Żydzi różnymi sposobami sta-|jąc w nim, pokrewnego swemu, ducha kla- 
rają się przyciągnąć do siebie ludzi, lecz jest |sycysmu. Może skutkiem tej adopcyi zajął 
uzasadniona nadzieja, że składnica się utrzyma | Dvcfak w szerokim Świecie pierwsse miej- 
i rozwinie, sca jako przedstawiciel Czechów w muzyce. 
Z krwawej Warszawy, Bandyci nie prze-|Sy'mfonia jego „Z nowego Świata” spełnia 
stają grasować po Warszawi:, wczoraj znów | wszędzie zadanie reprezentacyjne dzieł Dvo- 
do sklepu żydowskiego przy ul. Pańskiej, wszedł|faka, mimo mistrzowskiej faktury z niejaką 
Jakiś młody mężczysna w towarzystwie jakie- |sskodą dla Kompozycyj jego o wyłącznie na- 
goś młodzieńca. Przybyły wydobył z kieszeni |rodowem zabarwieniu. , 
rewolwer i wymiersywszy lufę w kierunka wła- „Młodą muzykę“ czeską ceni sią dla in- 
Ściciela sklepu, polecił towarzyszowi zabrać pie-|aych znamion, niż muzykę Smetany i Dyo- 
niądze z kasy. Gdy pomocnik, wypełniając po |faka. Rysy narodowe cofają olę tu na drugi 
lecenie bandyty, zabrał z kasy 35 rb, wtedy |plan, na pierwszy wybija się ambicya kom- 
niesadowolozy z tsk małego łupu bandyta, po | pozytora imponowania Śmiałością i oryginal- 
lecił pomocnikowi szukać pisniędcy po półkach. | noścą pomysłów o ogóluo-artystycznym cha- 
Poszukiwania te jednak były bezowocne, gdyż |rakterze. Vitezslav Novak przejął do techni- 
więcej pieniędzy w sklepie nie znaleziono. B:n |ki swojsj wszystkie czynniki muzyczne dnia 
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ktyczną raczej, nié silnym talentem twór- 
czym. Kilka wykonanych w Krakowie dzieł 
jego jest świadectwem wysokiej powagi dą: 
żeń Novaka, żadne jadnak nie pozostało w ży: 
wiołowym rosmachu. Poemat symfoniczoy „W 
Tatrach*, wykonany wczoraj, dość wprawdzie 
daleki od tego tła nastrojowego, na którem 
się przed naszemi oczyma rysują Tatry, saj- 
muje przedewszystkiem świetnością instru- 
mentacyi, wyzyskaniem brsmień bardzo wy- 
rafinowanych. Ilawencya popadała tu niekie- 
dy w sależność od przysłowiowych wprost 
tematów wagnerowskich. Formalne ukształ- 
towanie dzieła snakomite. 


Najmniej cieękawem w programie było 
„Scherzo fantastyczne” Józefa Suka. Jest to 
pewnie praca konserwatoryjna cenionego mu- 
zyka, mniej „fantastyczna“ w charakterze, 
za to bardzo pedantyczna w wykonaniu, W 

| wielu parżyach przeważa w kompozycyi tej 
ton ełegijny, instrumentacya odznacza się 
konwedcyonalną poprawnością. 

„Powracające fale“ Mlaczysława Karto- 
wicza poznano w Krakowie przed kilku laty 
w wykonaniu orkiestry monachijskiej pod 
dyrekcyą Lassale'a. Wcaorsjeze odtworzenie 
piąknego dzieła rozciągnęło niektóra tempa 
utweru nadmiernie, 

Orkiestra praska przedstawiła sią jako 
zespół nsjwyższəj miary. W zredukowanym 
komplecie nic nie ucierpiała siła brzmienia 
w „tutti*, pianissima mają Kryształową czy- 
stość, jakikolwiek instrument wystąpi solo- 
wo, pozaajemy w grającym wirtuosa. Obok 
koncerimistrza orkiestry przedstawili się oni 
sarówno w ingtrumeotach drewnianych, jąk 
w chórze blaci: 

Dyrygent, Dr Wilhaim Zemanek, nie wy- 
czerpuje wprawdzie całego kapitału awojego 
temperamantu, stojąc przy pulpicie; Kieruje 
zespołem s enargią, wypracowując z rzadką 
dokładnością wszystkie udcienie dynamiki i 
tempa. 

Wobec sukcesu wczorajszego koncertu, 
koncert niedzielny zapowiada się jako pra- 
wdziwa „gwiasdka* dla melomanów. 

Zdz. Jachimecki, 


t Prof. Dr Włodzimierz 
Aleksander Czerkawski 


smajł dzishkj rano w Krakowie po dłu- 
glej i ciężkiej chorobie, która jego organizm 
oddawna podkopywała. Uniwersytet Jagial- 
loński i nauka polaka tracą w nim niezwy- 
kle utnalsatowanego i snsłużonego praco- 
wnika, którego plon aaukowy tak tragicznie 
przerwanym został w chwili, gdy mógł po- 
mnożyć mię jeszcze kapitalnemi dziełami z sa- 
kresu ekonomii politycznej, 

Prof. Czerkawski wykładał od lat kilku- 
nastu ns Jaglel. Wszechnicy teoryą ekono- 
mii i politykę ekonomiczuą, a od lat 7 był 
dla tej gałęzi wiedzy profesorem zwyczajaym. 
Obok liczaego szeregu monografij i studyów 
ekonomicanych, społecznych, statystycznych 
i polityczaych napisał? wespół z prof. Milew- 
skim dwutomową „Polityką ekonomicgną?, 
dzieło w tej) dziedsinie najlapaze w polskiej 
literaturze. Często także zamleszczał w „Łrze- 
glądzie Powas.* i w „łosie Narodu” arty- 
kuły publicystyczne, pełne głębokich myśli 
i salacheta+) teadeacyi. Prof. Oserzaws3ki był 
wybitnym teoretykiem kierunku chrzaśc.-go- 
cyalnego, brzł również — o ile mu zdrowie 
pozwalało — udział w praktycznej pracy spo- 
łecznej, ubjawiając wszędzie zasady zdacydo- 
wanie katolickie i narodowe. W ostatnich csza- 
sach był współzałożycielem „Sskcły nauk po- 
iitiyczaych* i jej profsgoram. 

Rsdakcya „Ołosu Narodu! prsyłącza się 
całem sercam du ogólnego $alu, jaki w sze* 
rokich kołach wywołała wieść o zgonie za: 
służonego profesooa, żegaając w zmarłym 
swego wapółprącownika, przyjaciela i zwo- 
lenalka, 

S. p. Czerkawski urodził się w Burszty- 
nie w r. 1867, gimnasyum ukończył w Rze: 
szowie w r. 1836. Na prawo uczęszczał we 
Lwowie I Krakowie, w Berlinie i Paryżu zaś 
uaupełnił swe studya ekonomiczne, 

Doktorat praw otrzymał w Krakowie w 
roku 1890. Habilitował się w zakresie eko- 
nomii politycznej i sgarbowości w roku /893, 
Tytuł hadzwycsainego profesora otrzymał w 
r. 1897, zaś profesorem zwyczajaym został w 
r. 1906. S. p. Czerkawski był członkiem-ko- 
respondentem krakowskiej Akademii umie- 
Jątności. Urząd dzekana na wydziale prawa 
piastował w roku sskolnym 1909—10. 


SOA SAA Sa 


Manko, biteratura Sntaha, 


„Zagrożona dzlelinloa". Pod tym tylaiem 
akazało sią wytwornie wydane album malag- 
skie, jako bezyłatae preminm dore 'xne dis osy- 
telników warszawakiego ilustrowanego tygodni- 
ka „Swiat“. Składa eig na nie osiem wielo- 
barwnych kartonów Michała Wiewiórakiego, po- 
święconych w catości Wielkopolsce (Do szkoły 
prusk'ej, Motyw z pod Głostynia, Katedra gnie- 
źnieńska, Kruświca z Myszą wieżą nad o» 
płem, Zamek Raczyńskich w Rogalinie, Zamek 
Działyńskich ze słysną biblioteką w Kurniku, 
własność br. Wi. 4»m yakiego z Zakopanego 
itd.) Kartony poprzedza tekst A. Ohołoniew= 
sklego, 

„Swiat“ w Nrze 50 zawiera: A. Chołoniew- 
ski: „N.eobecni*, St, Wasylewski: „Lwów ku 
szol wielkiego polityka“ (Smolka), E. Czekal- 
ski: „Działalność naukowa Mahrburga*, Jarsy 
Baadrowski: „Pochyłość kompromisa“, A. Bre: 
za: „Wystawa doroczna w Warszawie”, „Nasi 
komedyopisąrze o sobie" (ankieta „Świata%), 
„Wśród kz ążek*, „Z teatrów polskich“, „4 mū- 
syki“, „Przegląd sportowy“, Marya Kościelska : 
„W Berlinie“, powieść, Z. Babska; „Gioconda 
odzyskana“, nowela, Wacław Grubiński: „Dyo- 
gones z Synopy, *lbo Sławienie prółaictwa*, 
humoreska w jedaym akcie, Wśród przeszło 
stu ilustracyj z Życia i sztuki znajdujemy szo- 


poleca najmodniejsze materye wełniane, 

jedwabie, zefiry, batysty, barchany itp. 

na suknię, biużki i kostyumy. Ceny ni- 

skie konkurencyjne, Pracownia sukien 

przy magazynie, Na żądanie wysyła 
próbki opłatmie. 
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re rtretów Fr. Bmolki i sceny 3% obradują” 
dd Lwowie Sejmu. Wraz s Nr, 50 uka- 
zało się bezpłatne prominm „Świata : Osiem 
wielobarwnych kartonów Michała hade © 
poświęconych Wielkopolsce pt. „Zagrożona dzie ; 
nica“ z teketem A. Chołoniewskiego. Rz 
„Swiata“ na Galicyę snajduje się w Era p 
ul Donsjewskiego 1. Kwartalna przedpłata 
koron. > ask 
Swiałek'', pismo ilustrowane 

i s akó wydawane we Lwowie pod redaksyą 
Anny Lewickiej zaczyna w roku 1914, dwu 
dziesty szósty rok istnienia. Wielu s dorosty" 
już czytelników sawdzięcza „Małemu SŚwiatko 
wić miłe wrażenia odebrane w chwilach czyta 
nia pierwszego pisma peryodycznego. A 
więc wobe3 niego dług wdzięczności, Jako 
towarzysza młodości, należy mię też go popie” 
rać, tembardziej, żs zdrowa tendenocya i xARAdY) 
jekiomi kieroją się wydawcy „Małego Swintka 
najlepiej go Zaleczją. „a 

Dsisiaj sałączamy do naszego namera mad 
plarz „Małego Swiatka“, aby atal się zj m 
gefńciem naszych rodzin, tak, jak na 
alugoje. 

Sprawy polskie w prasie obcej. We zh 
ouskim miesięcznika „Oahiers mensuels , = 
dawanym w Paryżu przes „Ligę międsynaro n 
wą dla obrony prawa ludów“ snajdojomy i 
numerze listopadowym) obszerny artykuł P- 


41 kiego o kwestyi ruskiej 
pk: ear * przedstawia liczpbny BtUN 


| polskiej i ruskiej, tudzież ich stan 
SI polityczny i wyraża pzzek”nanie, 
žo reforma W)DOTESA powinna stać się począt- 
kiem swobodnego i pokojowego rozwoju obu 
narodów. „&alieya bowiem stanowiąc i dla Po- 
Inków i dia Rusinów jedyne schronienie prze 
ciw prześladowaniu, staje Bię terenem, który 
mógłby w P9* nych waronkach odegrać rolę 
Piemostu |© walkach o oBwobodgsnie wSŁyst- 
kich Polaków i wszystkich „Rusinów, Patryoci 
polsoy, którzy łyczą sobia pojednania i trwułej 
sgody * Rusinami, nie tracą Z Oczu tej wan 
taalności”. a 

W tym samym numersa »Użnisrą* znajda: 
jemy srtykuły o kwestyi grmeńskiej, finiandz- 
kiej, żydowskiej itp. Na czele Ligi, która wy- 
daje ten miesięcznik, Btoją : prayiacal Polaków 
Ernest Denis, ekonomieta Karol Side j Paweł 
Desjardins, 

E kwartalnika angielskim „Tie Ruasian 
Rewiew", pisze p. Bruce Boswek © Powstaniu 
polskiem w r. 1863, p. B. Słucki O ży laAch 
w Prusiech, a wybitny historyk litera*ery pol- 
skiej Bronisław Chlebowski charakteryzuje w 
interesującej pracy współczesną aaea. pol- 
ską. Btudyom Chlebowskiego sam” zza "ar 
ssawski miesiętsnik „Przegląd narodo"y (za 
listopad) w polekiem tłómaczeniu. „| 

„Czasopismo dla Spółek rolnlozych + „Mie 
sięcznik wydawany przez Biuro Patront Jat 
Spółek oszczędności Í pożyczek przy T ale 
krajowym we Lwowie pod redakcyą Dra An 
cisska Stefczyka nr 12 z grudnia Ia 
wiera : 

1) Okólnik do wszystkich Spółek oszosędao- 
śol I pożyczek o Bporsadsaniu zduikniąć e 
ohunkowych i przedkłać: nia Biura Patronata $ 
sprawdzenia, — 2) OKóinik krajowej Centre 
nej Kasy dla Spółek rolniczych we Lwowie. — 
8) Zawiadomienie w Sprawie dalszego ubezpie” 
czonia Spółek oszezqdności pożyczek od kra 
dsieży. — 4) Główne zasady należytej adol- 
nistracyi ogóluej w Spółos oBZczędności i po” 
życzek. — 5) Syndykat rolniczy w Krakowie. -~ 
6) Ruch i sprawy Spółek patronackich, — 7 
Różne wiaóomośći. — 8) OgłoBzenia, 


z" 


pomem 


Dział okonumiczny. 


. 

i Iloyjeka. Telegramy s Berlina 

i bay a R wiadomość, że konsorcyum, 

złożone s niemieckisgo Banku efsktowego i 

weokalowego we Frankfurcie nad Menem, „au 

stryackiego „Länderbank a“ i galicyjskiego 

Banka krajowego we Lwowie, ebjęło obligacye 

krajowe 4 pre, w anmie 11,000 000 marek t, Í. 
18,000.000 K. 

Konsorcyaum wyemituje obligacye te, praw- 

dopodobnie w krótkim czasie. głównie w Niom- 


z wóij satem poważne niebezpieczeństwo 


warostu afery wpływów uiemisckich kapitali 
stów na życie gospodarcze naszego kraju. Bau- 
ki frankforckie zainteresowane 83 poważnie 
w naszem zagłębiu, a szczególnie w wielkim 
śle w Trzebini. 

Oby infót rosaąca zależność od Niemiec 
nie była początkiem upadku idei Wrotnow- 
skiego, która dotąd przyświezala naszemu Ban- 
kowi krajowema, jedynej rdzennie polskiej in- 
atytacyi powołanej do kierownictwa naBzęm ży- 
siem gospodarorem. 

Nowozałożone Spółki pod patronatem Wy- 
działu krajowego. Po koniec listopada 1918 r, 
uzyskały przyjęcia do kraj. Patronatu : 

Spółki oszrządnośsi I pożyczek : 
dla 1 gm. 


w Tars pow. Gorlice 

w Jas eska Nowy Sącz p D p 
w Dąbrowej Dąbrowa p p 

w Aksmanicach Przemyśl s 2 


Spółki mlecsarskie : 
w Przedm, dvbieck. pow. Przemyśl 


i j 
w Czernielowię mas. Ternopo 
w Mietniowie Ą Wieliczka 
w Janowicach 8 Tarnów 
w Brzegach „ Wieliczka 
w Wierzchosławicach „ Tarnów 


Z awsględnieniem stznu poprzedniego po- 
sostuwało s końcem listopada 1918 r. pod Pa- 
ronatom Wydziału krzjowego. 

À "Spółek oszczędności i pożyczek 1.416 


a mleczarskich |. ; zó6 
I h Spółek rolniszych . . . 19 
kai aee 1LBAL 


Kam pelicky). 
Czeskie Ralffelsenowskie ( 
4 końcem = było w Królestwie czeskiem 
4577 czeskich Kas Baiffolnonowak th, cja E 
czyły 187636 członków s udsialami, : 
oymi 1,562 607 korou. — Wkładki ubie 
110.166.374 K, pożyczki udzielona 92,087.270 K, 
fandnsze rez:rwowe 1,239.105 koron, Obroty 
268,926.354 K. > 
"Kasy te obejmują działalnością 87%% ob- 
za r 32.621.16 kilometrów kwadratowych. 


) | uznaję 


Zakaz sprzedaży win blałych francuskich 


w Austryl. Smakoszy win: Barsao, Haut, Sauter- 
nes, Graves, Yquem i w. i., czeka niespodzianka, 
bo, jak donosi „Kupiec Polski“ w ostatnim 
numerze — wszystkie wina białe francuskie 
znalazły się nagle i niespodzianie w granicach 
Austryi na indeksie, 


Powód do tych nadzwyczsjnych zarządzeń, 


które w sferach Interosowanych w Austryl wy- 
wołały wielkie zdziwienie i rosgoryczenie, dało 
ogłoszenie w „Codex alimentarius austriacus“ 
rozporządzenia, że wina, zawierające ponad 16 
mg. bezwonika siarkowego wolnego, albo wię- 
cej jak 200 mg. kwasu siarkowego swiązanego 
w litrze, mają być ze sprzedaży wykluczone, 
Gdy jednak wszystkie wina białe francaskie 
s Gironde zawierają snacznie więcej kwasa 
siarkowego, jak to „Codex alimentarius aq- 
striacna* nziwnie unormować pragale, gdy Frau- 
cya wogóle win białych francaskich tym nor- 
mom odpowiadających nie produkcje zarządze- 
nie to zdaje się być odpowiedzią na franeaskie 
obostrzenia cłowe, które naraziły w ostatnich 
czasach drobne gałęzie przemysłu austryackiego 


na Znaczne a nieprzewidziane straty, 
„Rosporządzanie ogłoBżono bez uprzedniego 
oBtrzeżania stron interesowanych. Kupcy, hota- 
liśc, rastauratorsy, nabyli przed o głoszenie 
rozporządzenia w dobrej wierze snaczne zapasy 


tych win w renomowanych domach handlowych 
we Francji. Bes żadnych trudności pozwolono 
te wina oclióć Wysokiem cłem wchodowem at- 
strynckiem, aby Je w następstwie po ogło*Z3- 
nia rozporządzenia od sprzedaży wykluczyć 
Narażono zatem kupców nietylko na wielkie 
straty materyalu9, A'6 także na przykro na 


stępstwa bezwiednego przekroczenia obowiąsu- 


ać. ustawy - | p 
wyrzucenie Stapińskiego. 


(Teigramy „Głosu Narodu“ s dnia 18 grudniu), 


wyrzucenie Stapińskiego 2 Koła pol 


sklego. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Popołudniu odbyłą po- 


siedzenie parlamentarna komisya Koła pol- 
skiego, która uchwaliła przedstawić dzisiaj 
pełnemu Kcłu polskiemu wniosek o wy- 
kluczenie pos. Stapińskiego g Kułalp 
polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł) O godz. 6 wieczorem 


odbędzie się posiedzenie Kcła polskiego, na 
którem omówione 
aferą Dlugosz-Stapi 


będą Sprawy, złączone z 


Stapiński choe uniknąć skandalu. 
Wiedsń. (Tel. wł) Jak się dowiadujemy. 


Stapiński zawiadomił Koło polskie, że wystę- 
puje z niego. To Samo uczynili trzej jego 
przyjaciele, którzy razem z nim wystąpili £ 
klubu ludowców, 


Wykiaczenie p. Stapińskiego z P. S. L. 


Wiadeń. (T. B.) Polska partya ludowa na 
dajgjejszem pogisdzeniu prsyjęła następujące 
Uchwały : 

1) Kiub parlamentarny członków P. S. L. 
nle ugnsje uchwały Rady naczelnej, wyklu- 
caejącj Ekso. Długosza ze stronnictwa i 
go nadał za członka klubu, A zara- 
z6M Wyraża MU podziękowanie sa to, że w 
swoje przemówieniu nA zobyaaiu W Rze- 
gzowie gaja 13 grudala b, v, zdemasEował 
prseciwną pajkardynalniejszym zasadom ety- 
ki  szkogniye sprAWIE ludowej postępowa- 
nie posła p,apińskiego, 

2) Zwi ywsty, że na zabraniu w Rze- 
gsowie nia 13 b: m. zostało stwierdze- 
nem PODAŃ wgzelką "Ątpliwość, że pos.S t a- 
pińs ší CRępał dla siebie fundusze z rosg 
malty” brudiych Źródeł, a w szczególności 
pobierał Peniaze sa interweniowanie u rzą- 
du w SPTRWAC prywatnych, że pobierał pie- 
niądse © rzy | przeciwników politycz- 
nych, tudsież, t w tym czasie wbrow wol 
i bez gwiadomoge, klubu przylął I podpisał 
zn pieniąds* z0by ązania popierania polity- 
ki rządu i Ay narodowej, oraz sgodził 
się na uszczUPleqi praw ludu w reformie 
wyborczej 5 °E anng szkodą dla ludu, do 
czego p. SPP “nki w przaważnej części 
sam się prsysm 3 Waży WSZY dalej, że pos. 
Stapiński, wbr Wrzyrsoszeniu, GANELEU 
przy złożeniu prezeny klubu swem postę- 
powaniem rO% s sg stronnictwa ludo- 
wego klubu PA” 41650 

Stronnictwo „P, S. L. uznaje, Że 
posel Stapiński opa pêle tem postępowa- 
niem czynów W p aym stopniu go hań 
blących, m nadto ar. się zdrady Intero- 
sów ludowych | jed rojudowel | dlatego 
wyklucza go ze 8W89° o 


Trzej przyjaciele S\ piskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł od ludowców Wy- 
W a ern p 4 Łyszczarz, Ku 
atej. 


Wiedeń. (Tel. wł) * "z 
utworzyć w parlament? ej 
ieżeć będą do niego ra 
azczarz, Kubik i 
Breiter, oras LIS 
ski, którzy prawdopodo ns 
wystąpią. Klub ten uty 
z socyalistami polskimi. 


Z Rady państwą, 
Wiedeń. (T. B.) Prezydent OPY e qpa Posie- 
dzenie Izby posłów o godz. 1p rosii yy WI” 


głosił przemówienie, w któremi p, upo- 
ważnienie do przesłania aroy Mci- 


ński. Wniosek o wyklucze- 
nis Stapińskiego zostanie przyjęty znaczną 
większością głosów. 


GŁOS NARODU s dnia 19 Grudnia 1913, 


szkowi Ferdynandowi z okazyj jego 
50-lecia urodzin życzeń Izby. 

Pismo ministerstwa spraw zagranicznych 
podaje do wiadomeści podsiękowanie rządu 
holenderskiego za %yrazgy kondolencyi Izby 
s okazyi katastrofy okrętu „Volturno“, Kie- 
rownik ministerstwa skarbu przedłożył pro- 
jekt rządowy Ustawy w gprawie podatku 
domowego. 

Pos. Breiter oŚwiadcss, że rowelacye 
pocsynione przez ministra Długosza na 
zgromadzeniu w Rzeszowie, zawierają 
niesłychane oskarżenie rządu, co nietylko w 
Galicyi, ale także w całej Austryi wywołało 
wielką senszcyę. Pod wrażeniem tej au strya- 
ckiej panamy posłowie nie mogą spokoj- 
nie obradować nad prgędłożeniem, stojącem 
na porządku dziennym. Aby prezydentowi 
ministrów dać sposobność udzielenia wyjaś. 
nień w tej sprawie istąwia wniosek, by po. 
siedzenie na godsiną przerwać. 

W głosowaniu wniogek ten został 
odrzucoRy. (Ż7we protesty na ławach ru- 
skich i polskich socyaliatów, wrzawa). 

Przystąpiono do porządku dziennego, do 
noweli o podatku ogobiato-dochodo 
wym, która z kilką poprawkami błędów 
drukarskich została w III csytaniu przyjętą, 
P6046m przerwano posiedzenie dla zapiay- 
wania się mowców do dyskusyi nad nastę- 
pnym punktem porządku dsiennsgo: ustawy 
0 przekazy wsniach, 

Po podjąciu ponownem posiedzenia prze- 
mawiał sprawozdawca Steinwender, pro- 
sząc o przyjęcie Ustawy, a odrzucenie wszy 
stkich wniesków mniejszości. 

Następnie przemawiał sprawozdawca mniej- 
szości pos. Diaman d. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiaj ukończona ao- 
stało w Izbio trzecie czytania ustawy o po- 
datku osobiegto-dochodowym i tem 
samem załatwiono plan finansowy, jedauk bez 
ustawy o przekazaniacb, która zostanie sa- 
łatwiona drogą rozporządzenia cesarskiego, 

Minimum wolne od podatku w kwocie 
L600 K pozostanie prawdopodobnie w myśl 
uchwały parlamentu, gdyż hr. Stürgkh 
robi starania O powysBzanie dla tej myśii Izby 


anów, 

Wiedeń. (Tel. wł.) izba posłów i gnlerye 
były dzlaiaj Zupełałione w oczekiwaniu na 
sceny imużyki rusaiej, do kcórej jedaak nie 
przyszło. Kwestyga Stapińskiego była na 
posiedzeniu dwa razy omawisna. 

Z początku posiedzenia pos. Breite r 
postawił wnicsek, aby posiedseulie przerwa- 
no, żaby premier udzielił wyjaśnień w spra 
wie sfery Stapińskiego, Breiterowi se 
kundowali z wielkim hałasem so- 
cyaliści polscy i Reizes, bijąc w 
pulty. 

Przy końcu posiedzenia po interpelacji 
w tej gpyawia Pollaufa zabrał głos pos. 
Stapiński, którego słuchało bardzo liczne 
audytoryum, złożone z socyalistów, Ru 
silnów i liberałów wiedeńskich. Poseł 
St:piński podaiósł szereg zarzutów przeciw 
ministrowi Długoszowi i twierdził, że 
nigdy łapówekod rzędu nie brał(?77). 
Znprzeczył również, aby brał ła- 
pówki od bar. Poppera (727). Przemówie- 
nie Stąpińskiego przerywał wykrzykami 800. 
Klemensiewicz. 


Socyajlści przeolw gabinetowi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Socyaliści polscy mają 
zamiar postawić w parlamencia wniosek o 
postzwieuie gabinetu hr. Stuergkha w stan 
oskarżenia, nie mogą jednak zebrać potrze- 
bnych podpisów. 


Delegacye. 


Na wczorejszem posiedzenia delega- 
cyl nustryackiej po del. Leuthne- 
rz6 i Koros6 m, zabrał głos delegat ks. Lo n- 
dzin. 

Mowca podniósł ma watępie fast, że po 
datek krwi cięży zwłaszcza na najuboższych 
warstwach ludności, chłopach i robotnikach. 
Ten cężar, zwłaszcza w ostatnim yoku naj- 
silniej odczuto. Mimo tag» większość d:le- 
gacyi jest gotową uchwalić zarsądowi woj- 
skowemu co jest potrzebne do należytego 
wyposażenia armii. koło polskie uważa wy 
posażenie siły zbrojnej monarchii zawase Ja 
ko jedno x rajwożniejszych swych zadzń i 
stanowisko to w wielu swych oświadcz6- 
niach zadokumeatowało. Naród polski w Au- 
Btryt z wyjątkiem Polaków na Siąsku, pod 
każdym względem może s'ę swobodnie roze 
wijąć. Jlatega reprezentantom tego narodu 
wiele na tem zależy, by utrzymać Austryę 
na stanowisku mocaretwowem. 

Zarząd armii powinien jednak szereg Ży- 
czeń ludności w miarą możności wypełnić I 
przez to wielkia ciężary uczynić iżejszami do 
zniesienia. Mowca wdzięcznym jest ministro- 
wi wojny za to, że oświadczył, iż rosważy 
Sprawę przełożenia na miesiące zimowe ówi- 
czeń dla robrtników sezonowych. Udogodnie: 
nin nowej ustawy wojskowej na korzyść 
jedynaków i utrzymujących rodziny, a zwł»8z: 
cza dia właścicieli powiadłuści rolnej przy- 
sawane SĄ jedaak tylko w bardzo rzadkich 
wypadkach, tsk, ża te postanowienia przy- 
nrSzą ludności bardzo małe tylko korzyści, 
Także traktowanie nowych rekrutów nie saw- 
gedon bez zarzutu. 

owca Wręcza rez.licyą, wzywając f 
nisterstwo wojay, by Oa a łasce: 
cie także nowym rekruton Wyznania kato- 
lickiego, pozwalano w plerwsz;ch miesiącach 
służby wojskowej prywatnie w niedziele i 
święta chodzić w rannych godzinach do ko- 
ścioła 1 przyjmować sakramonta i by w tym 
celu przyszjmniej jedeą godsinę im przyzna- 
no. Zyczyć sobie także należy, by liczba u- 
walnianych po dwuietniej służbie została 
swigkezong. j 

Następnie puduusi mowca, że reweray 
demolacyjne, zwłaszcza dia ludności galicyj- 
skiej, stanowią wielki ciążsr, Miuister woj- 
ny zapowieds'ał nowelę do ustawy o rejo- 
pach I mowca byłby wa to bardzo. 


nym, gdyby minister wpłynął na przyspie- 
szenie toku obrad w tym kierunku. W koń- 
cu oświadczył ks. Londzin, ża delegaci pol- 
soy w oczekiwaniu, że życzeniom ludności 
wedle możności uczynionem będzie zadość. 
głosować będą za budżetem ministerstwa 
wojny. 

Del. Nemec postawił dwie resolucye. 
Pierwsza wyraża życzenie, aby celem zapo- 
bieżenia nadużyciom, sabroniono żoł- 
nierzom i oficerom noszenia broni 
poza służbą, zaś druga żąda ze względu 
na drożyznę, aby żołnierzom od feldfebla w 
dół podwyższono żołd przynajmniej o 10 ha- 
ierzy dzieznie, coby choć w części odpowie- 
działo podwyższeniu płac oficerów. 

Następnie przemawiali jeszcze delegaci: 
Bźrnreither, Ksdlcak, Niedrist i Kramarz, po- 
czem obrady przerwano. 

Posiedzenie następne dzisiaj o godzinie 3 
popołudniu. 


W delegacyi węgierskiej minister 
spraw zagranicznych hr. Berchtoid w 
odpowiedzi na interpelacyę hr. Karolyi'e- 
go co do wspólnej akcyi mocarstw, które 
podpisały traktat berlińszi, w sprawie ró- 
wnouprawnienia żydów w Rumu- 
nli, oświadczył, še sprawa ta mogłaby być 
tylko w tym wypadku załatwioną, gdyby 
wszystkie mocarstwa, które podpisały tra- 
ktat, zgodnie postępowały. Minister nie są: 
dzi jedoak, by podobny zgodny krok mógł 
przyjść do skutku i jest zdania, że mimo 
wszelkich naszych sympztyj dla równoupra- 
wnieęnia religijnego, nie mamy śadiuszgo w 
tem interesu, aby w tej sprawie wystąpić z 
inicyatywą. Minister nie wie o żadnej bez 
pośredniej inicyatywiea w tej mierze za stro- 
uy rządu augielakiego. W tej sprawie rząd 
angielski do monarchii sią nie zwracał i mi- 
nister wątpi bardzo, by porussenie tej spra- 
wy w drodse międzynarodowej inogło przy” 
nieść żydom Korzyści, zwłaszcza, że rząd 
rumuński sprawę tą uważa, jako wyłącznie 
sprawę wewnętrzną. 

Odpowiedź ministra przyjęto zaaczną wię- 
kszością do wiadomości. 


Votum zaufania dla hr. Berohtolda. 


Wiedeń. (T. B.) Delegacya węgierska przy- 
jąła budżet spraw zagranicsnych w ogólnej 
dyskusyj. Przy ogłoszeniu uchwały enuncyo- 
wał prezydent, że delegacys wyrała mini- 
atrowi spraw zagranicznych votum zaufania 
I uznanie. 


Telegramy. 


(Telegramy „Óiosu Narodu* z dnia 18 grudnia.) 


Giełda. 

Wiedeń. (Teł. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dzisiaj dobre. 

Wybory w Ghorwaoyl. 

Zagrzeb. (T. B.) Wczoraj odbyły się cztery 
wybory Ścisłe. Wybrano dwóch kandydatów 
Koalicyi, dwóch ze stromaictwa Starcawicza. 
Ogółewu większość posiada głosów 62. a o- 
poZzycya prawnu-państwowa 23. Stanowisko 
partyi chłopskiej jeszcze jest niepewne, w 
każdym racie jednak będsie ona przychylną 
ugodzie. 


Rządowe kłamstwa rosyjskie. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W Dumie przed- 
stawiciel rządu złożgł <śdwiadczenie w pra- 
wie interpelacył co do katastrof kole- 
jowych. Zaprzeczył on stazowezy, jako: 
by ministerstwo oddalało urzęd 
ników Polaków z kolei warsza- 
wsko-wiedrńskiej (2211) 1 przyjmo- 
wało w ich miejsco ludz! niedoświadczorych. 
Ani jednego Polaka nie oddalono 
z powodu jago narodowości (HIN. 
Wszyscy urzędnicy Polacy, Którsy saumien- 
nie spełniają swe obowiązki są wiernymi 
poddanymi (sici) mogą bez troski apo- 
glądać na awą przyszłość. Tylko przewi- 
nienia głużbowe pociągnęły za s0- 
bą oddalenie. (Co za kłamstwo! Przyp. 
Red.) Przedstawiciel rządu oświadczył, że zo- 
stalo stwierdzone dokumentami, żo wypadki 
kolejowe zoatsłf spowodowane właśnie 
przez polski personal służbo- 
wyt. 


Smierć X. Donisewicza. 


Smoleńsk. (Pet. Ag. tel) Wczoraj zmarł 
tu prałat rzgma%o- xatolieniej Kapituły X in- 
fułat Donisewicz. 


Proces Ronikiera. 


Warszawa. (T. B.) W ciągu calago Wc30- 
rajszego dnia rozprawy oskarżony hr. R o- 
nikier składał oświadczenie i przedstawił 
swe życie. Starał się przytem udowodnić, że 
w całej jego przeszłości nią ma ani jednego 
faktu, któryby kompromitował jego reputa- 
cję. Przedatawia swe mnsłżeństwo Í chara- 
ktergzuje teśsla, wska:u,4* na jego daspo- 
tyzm. Cały szareg konfliktów w końcu do- 
prowadził do zupełaego zerwania, przyczem 
Bronisław Chrzanowski jego zdaniem szukał 
tylko chwili sposobnej, aby słość swą wy- 
wrseć na oskarżonym. Na końsu rozprawy 
prosił Ronikier, by do protokcłu dcłączono 
romans, któ y pisał w ozasie przed morder- 
stwem. 


Monarcha albański. 


Frankfurt. (Tol. wł) „Frankf. Żtg* dono- 
si, że inatalacya ks. Wied na tron albański 
wystiuaczona została przez mocarstwa na 15 
Stycznia. Ks. Wie dowi towarzyszyć będzie 
aś do Durazza międzynarodowa eskadra, 
słożona głównie z okrętów wojeuaych su- 
stryacko węglerskich i włoskich. 


Nota ckrężna angielska. 
Londyn. (T. B) „Biuro R-utera* dowia 
duje sę, às nota cyrkularna angielski w 
sprawie Albanii i wysp Egiejskich 


wdziąca: | została wręczoną w sobotę mocarstwon. — 


Z ZY 


Str. 3. 


Grey nie miał zamiaru poruszania nowych 
kwestyj, lecz poczynić konkretne propozy: 
cye, zmierzające do bezstronnego i szybkie- 
go załatwienia nierozstrzygniętych jeszcza 
Spraw. Nota dotyczy Epiru i terminu, w któ: 
rym Grecy meją opuścić obszaz, przypadający 
Albanii, sprawy wysp Egiejskich, zajętych 
przez Greków i sprawy wysp Eglejskich za- 
jętych przez Włochów. 

Za koncesye, jakie Grecya poczyniła w 
sprawie Epiru powinna otrzymać od- 
szkodowanie w formie wysp Eglej- 
skich z wyjątkiem Imbros i Tenedos. 
Wyspy Eziejskie okupowane przez Włochów 
mają otrsymać pewną autono mię pod 
zwierzgohnością sułtana, Demarkacya linii 
granicznej ałbańsko-grsckiej ma być pozo- 
stawioną komisyi międsynarodowej. Opróż- 
nienie przaz wojska greckia obszarów przy- 
znanych Albarii, przewidziane początkowo 
na dzień 31 grudnia, ma nastąpić w pułowie 
stycznia, ponieważ praca koznisyi nie będą 
prędzej ukończone. 


zbrojenia Włoch. 

Paryż. (Tel. wł) Z Raymu daan0szą, że 
wloska adzniralicya, wskutek konfliktu o wy- 
aby Egejskie powołała pod broń urlopowanych 
oficerów. 


Sama ZAL 


ęapiecacii éo Arazsg- 

HOTEL FRANOUSKL Hr. Aleksaudrowie Stecoy 
z Olszowy, hr. Antoni Rostworowski z rodziną z 
Kembła, Józefowie Kosicoy ze Ślęcina (£ieleckie), Dr 
Marceli Białostocki x Granicy, Dr limił Müller ze 
Lwowa, Józef Mrozowski z Mińska Litewskiego, Ka- 
rol Reissig ze Lwowa, Stanisław Ankiewicz z War- 
szewy, Tadeusz Qustowicz ze Lwowa, Władysław 
Hoffmann z Warszawy, Dr Jakób Kon z Łodzi, Mi- 
chal Kabłak z Nowego Targa. 

HOTEL SASZI. Hr. Konstantowa Remerowa z 
Borowy, hr. Adam Sierakowski z Kró!estwa Polskie- 
go, Leoa Podhorodeński z Hrebna (Król. Polskie), 
Dr Aleksander Kumant z Łodzi, Tadeusz Sroczyński 
z Gorajowic, Teodor Ruktey z Jarosławia, Stanisława 
PodŁorodeńska z Wołynia. Róża Zawadowa z War- 
Bzawy, Bogusław Kozłowski z Łowiny (Król. Polskie). 


Nadesłane. 


Za artykuly w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


t 
Aleksander Włodzimierz Czerkawski 


Dokter praw, Profesor Uniw. Jagiell, 
Członek koresp. Akadem! Umiejętności 


przeżywszy lat 45, po długiej i ciężkiej oho- 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 18 grudnia 1913, 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 1. 2 
przy ulicy Kochanowskiego wprost na omentarz 
nastąpi w sobotę dnia 40 bm. o godzinie 3 
popołudniu, na który to smutny obrzęd stro- 
skani rodzice, brat i siostra zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 
i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie w poniedziałek dnia 22 
b. m. o godzinie 10 rano w kościele parafial- 
nym Św. Szczepana, 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


T mal" |... W om._..... 
Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie. 


Inkasent 


energiczny, z kaucyą potrrebny Zaraz, Źglosse- 
nia do Administracyi „Gloso Naroda“. 


u BROWAR :: 
książąt 
Sanguszków 
w Tarnowie 


poleca swoje znakomite piwa, jako t9: 


Marcowe bez sztucznej goryczki, o 
wysokiej wartości spożywozej, Zdrój 
mieszozański, jasne, na sposób pil- 
znońskiego. Specyalność piwo Bawar- 
skie, uznane w całym kraju i za gra- 
nicą przez najwzższe powagi lekar- 
skie, jako prawdziwe piwo słodowe. 
Generalne zastępstwo na zachoduią Galicyę, 


oraz główne składy, lodownia, hale do ob- 
ciągu piwa | 


Kraków — Grzegórzki 
Józef Landa i Spółka 
ul, H. Żółkiewskiego 54. 

Biuro zamówień: Plac W. W. Świętych L. 1t 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze pa Wawelu, zwiedzać można 
w dni powszednie o godziuie 10, w niedzielę I święta 
o godzinie l1 t pół przed południem. 

Groby zasłnżonyoch w Krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele św. Piotra), oraz Sk ar- 
biec kościoła N. P. Maryl oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi. 

Muzeum kslążąt Uzartoryskich (ulica 
Pijarska) otwarte dia zwiedzają ych we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

uzeum etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze wo czwartki, niedzielę i święta od godz. 411 do 4 
popoł. I zwiedzać je można za opłatą 20 hał, od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich, Mazeum mieści się 
na ni. Studenckiej 1, 7, parter, 


pz 


z R Z z ZZOZ 
Program od ozwartku (8 do niedzieli 21 grudnia 1913 r. 
1. Tydzień nowości Pathego (aktualne), 2. Lehman I jego kapeiusz (Xomiosne), 


>* A 3 L/ 
h: : 4 2. Uprowadzony narzeczony (komedya), Senzacyjna nowość! od soboty nadprogrą- 
A sd: NAMSA |. KHz moso SZAŁ TANGA (wielka komedya w 2 aktach), 4, Trupa Mataros (scany 


z Variete), 6, Atrakcya! HANDLARZ DUSZ (dramat w 3 aktach). 


fir 4 


„ED WARUIAIE w dwie 19 Grudnia "1913 


Nr. 291 


Zakład aztygt,-kamieniarski I na 


A Józefa RULESZY 


naprzeciw  amentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca granitu i marmuru. 
Podejmaje się wyko- 
nania grobów w miej- 
sa i na prowiag. 
Teleron 1355. 


Miód patoka 


bez b ec prawdziwy 5 klg. 9 K 50 h 
franko z opakowaniem Doskonałe miody, 
do picia, domowego wyrobu w-beczkach po 
80h, 1 K, 1K20h. za litr loco Zbaraż 
za czystą i prawdziwą gwarancyą. Wysyła 
Eugeniusz Biliński w Zbarażu, właść. 
jedynej nejwiększej pasieki Ma 
i 


Żabociarka 


z Poznania 
dzielna siła poszukaje stosownej posady od 
1 sty znia 1914 ewentoalnie do ekspedycyi 
Łaskawe zgłosz. do Adm. „Głosu Narodu“. 
„o mamók 0" W a (MaM 2-0 NA 


REFLEKS 


Cjak na ryelnie tylke K. 165) 


jest ostatecznym wynikiem 20 letniej pracy. 
Najnowszy model (614. Szozyt do- 
skenałości! Gra szafirem! Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysia. głośna, wyraźna 
i subtelna reprodukeya dźwięków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 
repertuar wspaniałych zdjęć. 


Przyszłość należy do Patofonu bez tuby! 


Nowe modelo. Żądajcie katalogów darmo 
i opłatnie. 


S. Grudziński 
i T. Berger 


Kraków, ul. Szewska L. 22/3. 
Toiefon 305. Tolefon 305. 


Zarząd pasieki 
Stan. Kraińskiego w Jezie- 


rzanach ob. Czortkowa. 


wysyła w Db-kilowych biaszankach, wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód Jipoowy 
w penie Kor. 7:50, a wyborny miód lipcowy 
w cenie Kor. 8-— Wysyła również miody 
pitne, wyszczególnione na kilku wystawach, 
jak stołowy kaszielański, królewski i miody 
pitne owocowe jak: Borówczak, Malini»k, 
Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak 
i t. d. w B-cio kilowych blaszankach 
wśsżystko opłatnie w cenach od Kor. 640, 
do Kor. 6-70, Cenniki na żądanie franko. 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w apiece 

Eustachego Sokalskiego w Kętach. Stolik 

68 hal. Opłata pocz. 45 hal. za zaliczką 
o 20 hal. więcej. 


PolrAWY Mączne 


są ważną częścią iadzkiego poży- 
wienia. Dobrze przyrządzone ZA- 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jeja i cukier, a więc w przy- 
jemnym smaka najważniejsze 
środki odżywcze ludzkiego or- 
ganizmu, Powinno się je w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać mad petrawy 
mięsne lab tem podobne dania. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, że są ciężko — strawne 
i słaby żołądek a szczególnie 
a dzieci nie można je dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapobiedz 
gdy się będzie wszelkie potra- 
wy mączne, pieczywe | ciasta 
przyrządzało z domieszką Dr, 
Qetkera proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospo iyń wie- 
dzą i te wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i według Dr. 
Getkera recepty, którą otrzy- 
muje się zadarmo, każde nieu- 
danie jest wykluczonem Dr, 
Ootkera proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz z receptą 
do nabycia. 

Należy uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dra 
Ostkera. 


Bapttał akcyjny 130 millionów Koron. 
rezerwowe 41 millonów Koron. 


Muaćusze 


GEEK n i REE a a 3 z UM. 
Polecamy gorąco wszystkkim którzy mają zamiar jecha 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 


Biura podróży Zofii Biesiadackiej w Oświęcimiu, 


OGŁOSZENIE! 


WALNE ZGROMADZENIE 


Andersen H. C. Opowiadanie Wiatr. Syryna (opracowa? A. Szczęsny. Ilustrował x 


Barrle J. H. Przygody Piotrasia Pana. Przekład Z. Rogoszó way. 


palone niezwykle wyborae z własnej 


cena według grubości za i00 kg. K. 162, K. 156, K. 160 I K.681. 


e omaa zl 


ć do 


TYLKO wprost do 


które nio mia żadnych aguntów, ani wsgsałaczy, 


Członków Towąrzystwa Zaliczkowego 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczorą poręrą 


w Zakopanem 


odbędzie się daia 27 grudnia 1813 r. o gods. 1l-t3j przed południem, na które 


P. T. Członków najuprzejmiej zapraszamy. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Zmiana 2 $ statutu Towarzystwa. 


Gdyby atoli w myśl § 47 statntu dostateczna ilość członków 
w powyżej oznaczonym czasie się nie zebrała, powtórne zgromadze- 
nie odbądzie się tego samege dnia z tym samym porządkiem dzien- 
nym o godzinie 3- ciej po południa. 


Kierpce do gimnastyki 
zastępujące meszty gumowe 


albati 
azary 


= krajowe 


Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. 


Główne roczne wygr. 
około K 375.000 


przedstawiają następująco polecenia godne i wartościowe losy: 
1 austr. log czerw. krzyża, — 1 serbski los tyton. — 1 włoski los czerw. krzyża, 
Do nabycia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 3 losy razem 


tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor. 


Po zapłaceniu już pierwszej raty za przekazem pocztowym lub za zaliczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłam do rozporzą- 
dzenia pocztowe czeki. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 
Peszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny. 


Najbliższe ciągnienia 
już 2/1, 14/1, 1/2. 


KSIĘGARNIA 


d. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca na gwiazdkę ozdobnie wydane ostatniegnowości. 


. Dubac). 5 ` . A F $ è a A $ d 6 or. 580 

— Ogród Rajski. Słowik. Szaty królewskie. (opraeował A. Szczęsny. Ilustrował 
E, Dubac). A 0 0 R à $ 3 » 3 b o . „ 650 
— Królowa śniegu. (opracował A. Szczęsny, Ilastrował E. Dubac) „n 470 


Ilostrecya A. 


Reckhama 5 z . . $ Ó å $ A . © . „ 10:40 
Baszyńska— Geliaska Robotnicy młodociani w rzem. i ręk. w Krakowie. . n 10 
Dublaeki H. Na kresach i za kresami. Wspomnienia i szkice. . . „ ft— 
Eedea T. van. Maly Janek. . „pół - dwę: o. 6... EE a- 1-30 
Gąsiorawska N. Książe Józef brosz. WEN ASO "HD „ 130 

oprawne , 5 R 6 „ 2- 
Helesi T S. Podręcznik dla robotuików praktyków. |. i «|Ma A n»n 260 
Hamdaos K, Bajka o kostorka. Azie I Barku. (Obrazki. Inicyały i zdobmiki we- 

dług rysynków autors). —— e . . 5 5 i ? A ; „n 5— 
Kerezak J, Bobo (Studyum powiastka” BORNEM 2 m . BE 
Lenewłez P, Wdolinie uj 4) e n a NH i F% „ 420 
Leśmien B, Przygody zindbada Zeglarza (Powieść fantastyczna, Ilustracye i o. 

kładka J. Tonis Kart. UKD 0 „0-4 a „n £70 
M i Ę c opr. i . . . * . . . . m SE 

alnar F- Chłopcy z placa broni. . . . : : wegi o 32 
Nexails. Hontyk Otfterdiugen. Nowieść przed. F. Mirandole. de: y 4:— 
Paviński A Moeloszko.  . .  . « l ‘G „ 160 
limer A. 6. Stostryczka, Ilustracye K. hsraona. -. «+ >œ ao . . n 320 
Da Vluel Leonarde Pisma wybrane w 2.ch tomach bros: . . . , „ 1150 

opr. wskórkę box.  . . , „ 22— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


HERBATA PROSZKOWA 


ma A ZU 
KAWY elektrycznej palarni ! eono: 
klio po K. 3'20, K. 3:40, K. 3:80, K. 4+—, K. 4:20 I K, 4'80. 1/, funta 80 hal, Wzomo pieraty, ano 1/4 funta Epo 
Ska SŁONINY i SMA LC eda oraz wszelkie towsry korzenne doborowe najtaniej dostarcza 


dla Kółek rolniczych hurtowny skład Wu" 


nakładom wydawołoiwa,, Głosu Narody” Sp. z ogr. odp. 


Redaktor edpowiedzalpy JAN MATYASIK. 


a] 


„dgran; odpów, W:Krakówie. 


PALA SIĘ RÓWRO 
OSZCZĘDNIE 


YRÓB KRAJOWY. 


j ALEW 


zaprzysiężony dostawoa wim mszalnych 


KRAKÓW, UL. BRACKA L. 13 — TELEFON 509 


poleca 
węgierskie białe i czerwone od. . , K 1:20) F 
austryackie „ 5 ZOE : „ 1:20 | g 
francuskie „ A EA E „a 260 , E 
reńskie , > AF ; . p Z— | ° 
koniaki „ $5— 4 
LJ 


WJ RBECZKACH 
dla Przewiel. P. T. Duchowieństwa, dla celów liturgicznych 


WINA NISZALNE za 1 litr: 


stołowe po K 1'10, 120, 130, szamorodnery po K 1-50, 1:80, 2'10, tokajskie po 
K 250, 3—, 4 —, 5— transito Kraków. 


R. Różycki 4 1. Janowski 


dawniej 


R.DITI 


Kraków, Rynek gł. 22. 


polecają 


NA GWIAZDKĘ 
Netafnie nowości w wszonach i żardinierach terakotowych 


1 oryg. wazony Gallé, luksusową porce- 
lanę szską i kopenhakską oraz duży wybór figur. W 


Nadeszły znane ze swej dobroci piecyki naftowe fabryki R. Ditmara. 


Ksiegarnia 6. Gebethner i Sp. Krakowie. 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


Barszczewski S. Czerwony mesyaez. Nowele . . . 260 
Czerwony kogut. Nowele litewskie . . . . . . . . . 4— 
Konopnicka M. Na jagody. Książeczka leśna. . . . . . 520 


Konczyński T. Modna choroba. Teatr amat. Nr. 107 . . . —80 
Kraszewski J. I. Przygody żaka. Powieść dla młod. Karton 4 


A o» s s w  „ Op.wpłót. 480 
Shakespeara W. Dzieła draw. Tom XII. na lepsz. pap. w opr. 360 
p A „ Tem XI/XII ra zw. pap. w opr. 4'80 
Szober. Niewiadomska.B ogucka. Nauka pisowni. Zeszyt IB. 1-— 
Warnkówna J. Pieśń poranna. Wyd, nowe Karton . . . 320 
Włodkówna B. Proste dzieje. Wspomnienia. , , . . . . 8:20 

Zawada. J. X. Czuj duch! Szesneśsie gawęd cbozowych 
o idei skautingu. W oprawie . . . . . . . « . 250 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


| URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA i0 
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Esgûawo % uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i Spec, leczniczych 


R. Rząca i CHmurski 


w Rrzkowia, śr, Gertrudy |. 4. 


wyrabia pod kontrolą kominyi Przemysłowej TOW, Lekarskiego krak. polesone 
przez toż TowarsyBiwg 


Wody mineralne Sztuczne 
odpowiadające azładom chelllicznym wodom: 


Billńskiej, Glesshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyniue lecznicze jak: litową, bromoY4, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepia prof. jaworStiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach I drogueryach. — OeuRiki na żądanie darmo. 


Miód 


„Rocznłe przeszło 10 milionów Koron*wydajemy na świece stearyno 


zamiejscowy z ukończoną co najmniej 3 klasą 


- |gimnazyslną Inb „wydziałową (Polsk) włada - 

pszczelny Patoka deserowy, kura" |$lmnazy ziatowg 
i i chllący językiem niemieckim znajdzie umie 
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszanka h Szczen.e jako praktykant w hurtownym 


we*wyrobu ZAGRANICZNEGO: 


| ŚMiećHówski | 
ZennnRR s A 
"MARKA OCHRONNA, 


Bajeczny wybór 
cukrób ne drzebko 


oraz przyjmoje zamówienia na wyroby eu- 
kiernicze w ogólności fabryka wyrobów 
cukierniczych. 


R. Pieczarki, Kraków, Poselska L. 15. 


W. Kapera 
Kraków, ulica Sławkowska L., 24 


(dom XX Emerytów) Telefon N. 2086 
Poleca swój bogato 
zaopatrzony rmagazsya 
obawia własnego wy- 
robo na sexon obecny 
jako to: lakiery m 
skie, damskie 
pęksjące, pantos 
folki złoto, sre= 
brne, atłasowe i 
Jedwabne. Przyjmu- 
je zamówienia ne wy- 
prawy ślubne, bale, za- 
bewy i konaerty. Na 
żądanie zamówienia u- 
skutecznia w %4 godz. 
z piowincyi na miarę 
wystarczy stary bucik. 
1452 10 1 


Żarówki Warszawskie 
po kor. 2'920 
Oszczędnościowe! Za zużyte zwraca się 20 h 


Zwierzyniecka 11 II p. Telefon 2048, 


CUKIERNIA 
dózela oZezawióńskieqo 


Kraków, ul. Długa. 


Poieca przy nadchodzących áwiętech Bo- 
żego Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
Struole nadziewane masą migdałową, o- 
rzechową, owocami jub makiem Od 2 koron 
wzwyż, nienadziewane również od 3 koron 
wzwyż. Torty: makaronikowy, ananasowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkoptowy, 
czekoladowy, waflowy, gaton, de Provence 
we wszelkich snak teh; Dobosz, Mickiewicz, 
Mazurki wszelkiego rodzajaod 1 kor. 60 h. 
Lukier na torty w szklankach zawste go- 
towy, biały, różowy, ezekoladowy ze sma- 
kami szklanka á 60 hal. Serniki i ma- 
kowniki na Ekruchem cieście od 2 Kor. 
wzwyż. Znakomity pieraik królewski 
nadziowany owocami, migdałami, masą 

2 kor. Kwiaty karmelewe, owoc Ean- 
dyżoweane. Mak zaprawiony do nadziewa- 
nia struceł kilo 1 kor. 60 h. Masa mi» 
gdałowa i orzechowa 1 kilo 8 Kor % h, 
zawsze gotowa, Pomadki i ozekoladki 
w najlepszych gatunkach. Cognao fraas 
cuBki pół batelki 3 kor. Ram Jamaj 

pół bntelki 1 kor. 50 h. Wielki wybór pra- 
wdziwvch likierów freneuskich i hoiender- 
skich, orez nalewek własuego wyroba; jako 
to: malinowa, wiśniowa, morelowa, dere- 
Diowa, waniliowa, kminkowa, etarka w butel- 
kach 5/, litr. K. 1580. Na prowincyę usku- 

tecznia się odwrotnie przesyłki, 


ADJUNKT 


gospodarski z Moraw 
przyjmie zaraz i bozpłatnie misjsce zdjunkta 
w Galicyt. Zgłoszenia pod ndresem: 4 
Ant. Preceohtel w Markewicach 
na Morawach. 


l Zamówięnia na święta I 


przyjmować będe do 18-go grudnia 


Józef 
Siermontowski 


fabryka wyrob. cukierniczych w Krakowie 


„Na Gwlazdkę“ tanla sprzedaż w skła- 
dzie mebli 


M. Telesznickiej 


w Krakowie przy ul. Fleryańskiej 48, I piętra 
(obok sklepu p. Bialika). 


Polesa: kompletne nrządzenia salonów, ja- 

dalń i sypielń, forteplaay, pianina, makaty, 

obrazy, biurka, antyki, serwisy srebrne i z 

chińskiego srebra, biżuterye, lampy, poje- 
ayncze sprzęty, 

Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 

ik E DO AMANO CZE 


Dla Pan 


od 1 stycznia 1914 zdrowe obiady na maśle 
deserowem po 1 K, 60 i po 1 K. 40 zale: 
żnie od ilości dań) wydaje w domu albo do 


za Kor. 775 hal. — wysyła handlu win pod firm i 

I ą I. Federowicz | menażek. Ł i od 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18 | w Krakowie. 1080 3 1 | 313 po a n a E 
A Rn" "||". ONA | Oficyny, drzwi na prawo. 1582 


akóda PIEN 


[w Podgórzu 


ZB m a w 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Limia N-B). 


Przyjasuje wkładki na rnehanak kisżęcy I na 
==> KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. = 
Wynłana Wiłąkana kwoty hex nozrzedniage wyRamiednan ią 
Drukarnia „ElOSU Narodu" w, Krakowie, ul. św. Tamssza L. 35, ped zarządem J. R. Dobrzańskiego, 


m 


